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F r e n i r m e r a t ę  p r z y j  n i w  j ą :

7,u m i e j s c ó w ą : Aduinistrac-ya Nowej Reform y  i wszystkie urzędy pocztowe ; m i e j s c  „  
w i | : Administracja Nowej Reform y. — Magazyn nowości F. A. *rigara i Główn" trafika 
w- Rynku — Biuro (R. Herz) Plac Maryacki. 9. — Handle K Sinidctwi<-/a i 9. W. Nieinojow- 
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gier (także w Hamburgu. Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku Bazylei i Wio daniu). — 
A. Opelik R. Musse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldselimiadt, M. Rukes. H. Selialek, J. Danneberg. — W P a r j ż l l  Soeieie Mutuelle de Pu- 

blieite A. L o r e 11 e. direeteur. Rue Canmartin, 61.
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smem (petit), za pierwszy raz. 10 et . z.:i każdy następny raz po ń eent. — N u d r S l n d e  po 
9.0 centów od wiersza, za każdy raz. — A e W r o l o g i a  po 1 ó ct. 0'1 wiersza. — G ł o s y  p n -  
I t l l c z u e  po óo ct. od wiersza. — Z n l ą c z i l i k l  do Nowej Reformy (prospektu, eyrkularzo. 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a ó0 et. od 100 egzm 
dla miejscowych prenumerat. Należytośe uprasza sie n n p r c A d  nadesłać przekazem pocztowym-

Z Kola polskiego.

%%’i r d e ń ,  8  maju.
(?) Na początku dzisiejszego posiedzeniu za­

wiadamia przewodniczący <> śmierci posła F a n 
d e  r 1 i k a .  Kolo uchwalu wis-lać do rodziny te ­
legram kondolencyjny

P. dr. L e w a k o w s k i  interpeluje wT spraw ie 
procedury cywilnej. ,

1*. Lug. 5  li r a h a m o w i c z w odpowiedzi na 
in terpelac jo  posła Euwakowskiego ośw iadcza, że 
podkom isja Izby posłów ukończy la ju ż  swoje 
prace, natomiast papl komisy a Izby panów dopie­
ro w jesieni spraw ę tę za ł.itn i.

P. itr. P i n i  ń s k i odpow iadaj że część przed­
łużeń załatw ioną będzie w komisyi jeszcze przed 
‘eu t-flu  parlam enrarnem i. reszta zaś w jesieni. 

P. 1’ o t o e z e k  interpeluje w sprawie rew izji 
ttdslru gruntowego.
i .  .J ę .1 r z e j  o w i c, z oświadczaj że kwestya 

ta itędzie załatw iona i że Koj,o będzie obstawać 
przy zniżeniu podatku gruntowego.

Następnie posłowie ks. K o p y e i ń s k i  i ks.  
P a s t o r  wn.eśli do obecnego m inistra wyznań 
M adeyskiego interpelneye z powodu w ypadków ,
w ywołanych podróżą nuncjusza. Po d y sk u sji.
w której m inister Madeyski w dwukrotnem  prze­
mówieniu udzielał w yjaśnień, Koło powzięło na­
stępująca jednom yślna uchw alę: „ K o l o  p o l ­
s k i e  w y r a ż a  z a u f a n i e  d o  r z ą d u  o b e ­
c n e g o ;  c o  d o  s p r a w  k o ś c i e l n o - p o l i t y -  
e z lt y c li m ti p r z e k o n a n i e ,  ż e s w o b o d a 
s t o s u n k i )  w m i ę d z y s t o l i c a  s w i ę t a a 
w i e m  i m i c z f  o n  k a  mi  k o  ś c  i o ł  ti w fi i-' 
c z e m n i e b ę d z i e u s z c z u p 1 o u ą." I ioliwu 
lą tą interpulunci zaspokoili się w zupełności.

Potem nastąpiła dyskusya o podatku docho­
dowym.

P. Dawid A lt r  a lt a  m o w i e z omawia ustawę 
z ogólnego punktu widzenia i w yjaśnia istotę 
podatku osobisto-docliodowego. Zdaniem  mówcy 
Koło powinno głosować za przejściem do szcze­
gółowej dyskusji.

P. dr. s o k o ł o w s k i  oświadcza, że spraw o­
zdanie o p ą la tk u  orohisto-dookodowyni je s t nie­
jasne. Przeczytaw szy je  i przeczytawszy ustailj^ 
ą ik t nie wie w łaściw ie, co będzie lftacić* i e

t i ż e  b ę d.z i o w r ę e e j .
^  Prus uczy nas, zt pompek osobisto 

doemtłowy obciąży g iów ni£ klasy średnie. Do­
dajmy do .ytni jeszcze dowolność organów skar­
bowy ol "  y  miarze podatku, a będziemy mieli 
weaie ni, w,< • iły obraz przyszłości. Celem refor­
my iiia lo  być mc zmniejszenie ciężaru podat­
kowego, lecz spraw iedliw ą rozłożenie takowego. 
Otóż tej sprawiedliwości w ustaw ie dopatrzeć 
się nie można. P a rag ra f 1 53 postanaw ia, że ob­
cokrajowcy, którzy nie maja przedsiębiorstw  w 
Austryi. mimo to obowiązani są do płacenia po­
datku  osobisto-docliodowego, jeżeli go nie płaca 
u siebie. Ponieważ podatek ten obowiązuje w 
\ Tiemczech, więc Niemcy płacić go nie będą, a 
natom iast płacić go będą Polacy, którzy miesz­
kają w Austryi. a posiadają m ajątki n. p. w Ilo­
ści, gdzie podatku osobisto-docliodowego niema. 
.Mówca sądzi, że staraniem  państwa powinno być 
ściąganie zamożnych do kraju , bo na tern zy­
skają rękodzielnicy i kupcy, a nie odstraszać 
ich od zam ieszkiwania w A ustryi przez szykany

p o d a tk o w e .
Druga niesprawiedliwością je s t opodatkow a­

nie płac urzędniczy cli. Maja oni płacić podarek 
nietylko od p en sji, lecz także od dodatków 
iktyw alnyeli i t. d. A jed n ak  ta sama ustawa, 
która nak łada  większe podatki na urzędni­
ków uwalnia od podatków urzędników woj­
skowych. wojskowych le k a rz y , księży i ofi­
cerów . Podczas. gd\ urzędnik musi płacić i po­
datek i stempel, często podwójny, ja k  przy re-

inuuerac/naji profesorów szkół średnich, u r z ę ­
d n i k  w oj  s k o w' y j  e s t z u p e l n i e  w o 1 n y  
o d  w s z e l k i e g o  p o d a t k u ,  n a w e t  o d  
s t e m p l i .  J e s t t o o r z y  w i s t  a u i o s p r a- 
w i e d I i w o ś ć. Trzecia niesprawiedliwość do­
tyczy właścicieli domów. Za podstawę do w y­
m ierzenia podatku osobisto - dochodowego przy­
ję ła  ustawa (i? I 5(i) w przecięciu dochód z dwóeh 
lat ostatnich. > )tóż w iadom o, przynajm niej u nas 
w p a l i m y  i ,  że w ładze skarbow e w ostatnich 
latach w yśrubow ały niesłychanie podatek domo­
wy, naturalnie w przew idyw aniu reformy podat­
kowej i podług tego będzie się płacić w przy­
szłości. (Jdyby kom isja  by ła  podwyższyła przy­
najm niej procent na utrzym yw anie i restau rac ję  
domów! W szystko jed n ak  pozostało tak , ja k  
w roku 1821, kiedy u. p.  m ularz brał 40 et. 
dziepiiie —  podczas gdy dziś bierze 2  złr. 
Mówca n i e  m o ż e  g ł o s o w a ć  za przejściem 
do dyskusyi specja lnej, a w razie gdyby to 
Koło uchwaliło —  zastrzega sobie odpowiednie 
poprawki.

P. C li r z a n o w s k i chciałby, aby najprzód 
wziąć pod obrad podatek katastralny . Niespra- 
wiedliwem jest opodatkow anie obcokrajowców, 
je s t to wymierzone przeciw nam. ja k  to słusznie 
poseł S o k o ł o w s k i  podniósł. W żaduom pań- 
stwie tego nie ma. Zona i maż nic stanowi je ­
dnej osoby, dochody ich powinny wrięc być oso­
bno traktow ane i opodatkowane. Mówca żąda 
ustanow ienia .dwóch skali: niższą dla już opo­
datkow anych i w yższą dla tych, którzy żadnego 
nie płacili podatku, oprócz podatku osobisto- 
docliodowego. Do do P o l a k ó w  m ieszkających 
w A u s 1 r y i powołuje S' Ł‘ mówca na trak ta t
wiedeński, zapew niający ulgi P o 1 a k o ni z in­
ne eli dzielnie.

P. ks. P a s t o r  obawia się, że gospodarze 
będą o wiele więcej opodatkow ani. Również i 
księża więcej płacić będą. Mowea obszernie opi­
suje stosunki księży i ich zby tnie ciężary po­
datkowa*.

P. 1'awid A 1) r a li tf m o w i e z stw ierdza, że 
poseł S< k o ł o w s T c i  słusznie podniósł znaczne 
podwyż^-ehie podatków w ostatnich datach , lecz 
komisy* chciała temu zapobiedz przy/m ając 

jw ą ą fif tNi z dwóch ostatnich lat. Do do obeo- 
kraj(pvcóv, to pam iętać potrzeba o tom, że olieo- 
kra.j‘>jy> ami są także i poddani węgierscy, a w ta ­
kim razie kapitaliści w iedeńscy przyjęliby pod­
daństw o węgierskie i nioby nie płacili. Co do 
podatku domowego, zgadza sie mówca, że 15 % 
na utrzym anie domu je s t za mało, ale reforma 
nie zajmuje się tym przedmiotem, bo to należ; 
specyalnie do reformy podatku domowego. 

Mowea nie może się zgodzić na żądanie po

pewnego urzędnika z powodu jego wystąpieniu 
przeciw liberalne.nu kandydatow i na posła do 
Rady państwa. Interpelujący zapytują zatem 
m inistra, aczv zamierza ten fakt krępow ania swo­
body wyborczej zbadać i przez Óstre przepisy 
ustawy chronić swobodę głosowaniu przed po­
dobna p re s ja  ?

Po przystąpieniu do obrad nad S DII proje­
ktu reformy podatkowej, mówiącym o wysoko­
ści podatku od rent, przem aw iali: sprawozdawca 
]i. A b rąili a m o w i e z oraz posłowie S t e i n -  
w e n d e r i I ę d r z e j o w i e z. Moww i<ii stre­
ścił telegram  wtorkowy.

N astępnie p. K r a u s  przypom niał, że już po­
stanow ienia drugiigo rozdziału nałożyły  znaczne 
ciężary na kasy iszezędnośei i dla tego nale­
żałoby przyznaj i.n ułatw ienia przy podatku 
rentowym. Mówca wnosi wreszcie, aby uwzglę­
dniono także kasy lłaiffeisenowskie.

P. F u n k e występuje przeciw opodatkowaniu 
procentów od w kładek oszczędności. Posiadacze 
drobnych oszczędności me będą uw ażali, że ich 
opodatkowano, ale że nałożono na nich karę. 
Kasy oszczędności będą zatem zmuszone opłacać 
ten podatek za w łaścicieli w kładek , a rezulta­
tem tego będzie, żt> te kasy mniej będą łożyć 
na eele dobra puhlit-znego.

P. R i c h t e r  wy kazuje, że kasy oszczędności 
z powodu opłacania podatku nie będą mogły 
zmżyc procentu od w kładek  oszczędności. ale 
podniosą, procent od pożyczek hipotecznych.

M inister skarbu p  1 e n e r oświadcza, że opo 
datkow anie procentów (>d w kładek  oszczędności 
je s t bezwarunkowo konieeznem. Rozchodzi się 
jedynie tylko o w ym iar opodatkowania. Różnicy 
pól lub jeden  procent nie uczujti -wcale wlaści 
ciele drobnych w kładek . W szak przv wkładce 
óOO z ł i . podatek I procent wy nosić będzk ‘20 
centów, a podatek 1 /, procent wy niesie o0  cen 
tuw. Różnica pół procentowa wynosi zatem tył 
ko JO centów rocznie. N atom iast dochód państwa 
poniósłby znaczny uszoztcnn k. bo również m a­

słu Chrzanowskiego, żeby rozprawy nad podat­
kiem  osobisto dochodowym odroczyć. W końcu 
polem izuje mowea /  wy wodami ks. Pastora.

Z Rady państwa.

Izba poselska ukończyła we w torek obrady- 
nad trzecim  rozdziałem projektu  reformy podat 
kowej i uchw aliła  go z inałem i tylko zmianami 
wr myśl wniosków komisyi. Rozdział ten, zawie­
rający postanowienia o podatku od rent, najw ię­
cej .m iał nieprzyjaciół i w łaśnie przy obradach 
nad nim zachodziła najw iększa obaw a, że pro­
jekt reformy nie przejdzie w całości, u więc nie 
przejdzie wcale. Rząd bowiem do tej jego  części 
szczególniejszą przyw iązyw ał wagę.

Przed przs stąpieniem  do porządku dziennego 
pp. R a  r e n t  b e r ,  B t e i n w e n d e r  i P e l z l i o -  
f  e r wnieśli in terpelacyę do m inistra spraw- we­
w nętrznych. Powodem tej in te rp e lac ji był fakt 
w ydalenia przez firmę S i  m e n s  et H a l s k e

sianoby zniżyć po 
wy cli i gospoda 
uprzyw j 
zmniejszy łob\ 
sadzi natom iast 
tucye, które, 
pony bez potracę 
seiagiić od swoich

towarzystw- zarobko 
listów zastawnych 
. - i. O Hiżoiiie to 
miliona. Minister 
iędnośei i te insty- 
■hę w yp łaca j ku­
lt . będu podatek 

Nie w płynie ti
jed n ak  na wysokość kursów gdyż rozchodzi się 
tu o papiery instytuęĄj, diijacytdi wielka g\va 
raneyę pewności. x

P. W r a b e t z sadziy że podatek od rent w 
w ysokości.2 prc. nie jeąt żadnym  ciężarem 
Mowea żąda natom iast Uniesienia opłat, jakie 
dotychczas towarzystw-a ziąrobkowe i gospodar­
cze ])laea od w kładek.

W tym satnym Ruchu p rzem aw ia  p. K a i z 
czyni odpowiedni wniosek. \

Po przemówieniu p. Z e d w i t z a śzamkuieto 
dysknsyę.

Przem aw iali jeszcze pp. B r z o r a d fv G r o s s  
ja k o  mówcy generalni i spraw ozdaw ca ' 4  b ra -  
h a ni o w i c z , poezem uchwalono § 131 \z po­
praw kam i posłów J  ę d r z e j o w i e z a , Z « H w i 
t z a i W r a łi e t. z a i przystąpiono do obrad Uiac 

132 do 137, omawii ijaceini miejsce przy piWt 
nia podatku t potrącanie ptwlatku przez dłużtni 
ków.

P. F o r m ti n e k  w ytyka, że wyznaczono 
trzy miejsca, w- k tórych podatek ma być pla<-o-, 
nym, a mianowicie: miejsce zainii szkania opo­
datkow anego, miejsce przynależności, jeżeli opo­
datkow any nie mieszka w A u s t r y i ,  i miejsce 
zam ieszkania dłużnika, jeżeli w ierzycielem  jest 
obcokrajowiec, nie m ieszkający w A u s t r y i .  
Mowea żąda, aby podatek płacono we w szyst­
kich w ypadkach tam, gdzie dłużnik m ieszka.

a x

e r i reprezentant rządu B ii li ni - B a w e r k 
iraz p. K r o n a w e t t e r  i sprawozdawca pos.
A b r a li a m o w i c z . poezem Izba uchw ala §§. 
132 do 137. z drobną popraw ką stylistyczną p. 

o t z a .
W konwi !$ . 138 do 143 (o fasyach), 144 (o 

term inach zapłaty), 144 do 14b (początek i w y­
gaśnięcie obowiązku płacenia podatku — zmia­
ny w ciągu roku) i §§ 150 i 152 (odpowiedzial­
ność za podatek) uchwalono bez zmian po prze­
mówieniu )». Src li e i e li e r a i odpowiedzi spra- 
wozdawcy p. A b r a li a m o w i e z a.

Frezy dent Izby konstatuje, że w ten sposób 
załatw iono trzeci rozdział projektu. Referent p. 
Dawid A b r a h a m o w i c z odbiera ]iowinszowa- 
n if od wielu posłów i ministrów.

Fp. D i p a u l i  i B e l e  r e d  i wnoszą do pre- 
v ydentii Rady ministrów następująca in terpela­
cyę:

Czy w edług zapatryw ania rządu słowa midi 
stra spraw zagraniczni cli „stać na stanow isku, 
które w yklucza wszelkie mięszanie się nuneyu 
sza stolicy apostolskiej w sprawy i walki we­
w nętrzne", rozumieć należy tak, że wew nętrzne 
spraw y obejmują także sprawy kośeielno-polity 
cziie ?

Fo liiterpelaoyi pos. I> r o n a w e 11 e r a  zam­
knięto posiedzeń, e.

Na jiorzadku dziennym  dzisiejszego jiosiedze- 
nia znajdują się przepisy o podatku od osobi 
stego dochodu i o podatku od w-yższyeb płac.

Sprawy krajowe.

cyna na własny rachunek wychowańcom szkól 
przem ysłowych, tkackich i garncarskich.

W zakresie szkół zawodowych: aj podjęto roz­
szerzenie zakresu szkoły kołodziejskiej w K a­
mionce Gtruinilowej przez dodanie kursu dla cie­
sielstw a; b) przeprowadzono reorganizacyę w ar­
sztatu naukowego tkackiego w Kosowie na za- 
d a d  krajowy ; c) podjęto czynności, tyczące się 
rozszerzenia kraj. szkoły sukienniczej rakszaw- 
skiej do 40 krosien; d) postanowiono wysłać 
dwie siły  fachowe za granicę, jed n e  w celu spe- 
eyalny cli studyów nad rysunkiem  zastosowanym 
do technik tkackich, druga dla zbadania fabry- 
incyi zabawek z drzew a; e) urządzono speey ul- 
ne kursa dla nauki wyrobu obuwia wojskowego 

wdrożono organizacvę specyalny-ch sjiólek dla 
tego wyrobu po niektórych m iastach w kraju ; 
) zarządzono nadzw yczajną lustracyę szkół i 

spółek tkaekieli w celu ujednostajnienia pe­
wnych kategoryj wyrobu i handlu gotowemi tk a ­
ninam i krajow euii; g) przeznaczono dwóeh k ie ­
rowników szkół tkackich na wspólną konferen- 
cyę dyrektorów  i nauczycieli rządow ych szkół 
przemy słowyeh . m ającą się odbyć w W iedniu i 
na wspólne zwiedzenie niektóry eh fabryk; li) po­
ruszono spraw ę założenia przędzalni w kraju, 
do której fundusz krajowy m ógłby przystąpić 

udziałem  50.000 złr. w. a.
Sprawozdanie przyjęto do wiadomości.
P. R o m a n o w i e / ,  przedstaw ił następnie po­

ruszoną przez Towarzystwo zachęty przem ysłu 
krajow ego spraw ę w ydaw nictw a wspólnego orga­
nu. k tóryby tak  w zakresie różnych gałęzi prze­
myśli! szkół przem ysłow ych i sztuki zastosowa­
nej do ^ /.e m y s lu . przychodził w pomoc przed­
siębiorstwo :?1 u formował ich o najnowszych kie-

P izem aw iaja jeszcze pp. G ii i z . S t e i n w e n -

Ł a ó w  7 maja.
Z  posiedzenia komisji, krajowej dla spraw prze­

mysłowych).
Onegdaj odbyło się TX,siedzenie krajowej ko 

misyi przem ysłow ej. Przew odniczył ks. marsza 
łek  S a  n g n s z k o .  • nadto obecni byli j ą k o  za­
stępcy przewofljliftfąeegćrlts. Jerzy  ( z a r  t o r y- 
s k i  i członek W ydziału krajowSgo T. R o m a  
n o w i e  z, zaś jako członkowie komisyi pp.: Bo 
leslaw  Baranowski, Jan  Franke. Michał Michał 
-ski, Teorii Merunowicz, A rnulf N aw ratil. Jan  
Rotter. August S o łty ń sk i. dr. F erdynand Wei 
gel. dr. Alfred Z g ó rsk i, Franciszek Z im a, prof. 
Ju lian  Zacharjew iez, Leon Zieleniewski i sekrc 
tarz komisyi Juliusz Starkel.

Przed przystąpieniem  do porządku dziennego 
zdał dr. F. Weigel spraw ę z posiedzenia korni 
syi centralnej dla szkolnietw a przemysłowego 
z dnia 22 kw ietnia w W iedniu i zazn aczy ł, że 
rząd wziął pod rozwagę r ,  chłe urządzenie spe 
cyalnego kursu elektrotcehu.eznego we Lwowie 
i w łmdżecie )iaństwowym na rok 8 8 95 zamie 
ścic miał kwotę 3.075.724 złr. na szkoły prze 
m yślowe w Austryi, t. j .  w yższa o 198.119 złr 
od roku przeszłego, a o 309.'.IÓ1 złr. od roku 
1893.

Członek W ydziału krajow ego R o m a n o y i e z  
odczytał spraw ozdanie z czynności sekcyi adm i 
nistraeyjuej za czas od 16 grudnia z. r. W yka 
żuje ono między wielu bieżacemi następujące 
ważniejsze sjirawy:

Uchwalono lub przygotowano do uch walenia 
komisyi pełnej udzielenie pożyczek 3-procento 
wyeli z krajow ego funduszu przem ysłowego 19 
rozm aitym  przedsiębiorstwom, a mianowicie czte 
rton w zakresie przem ysłu drzewnego, 4 w za 
k resie  przem ysłu keram icznego i wyrobu szkła 
5 w) zakresie przem ysłu metalowego i w yrobu 
m aszyn, 3 w zakresie technologii chemicznej 
3 towlarzvstwom produkcyjnym . Ogólna kwota 
wypożyczona wynosi 130.500 złr. w. a.

P rzyznano po. 100 do 200 złr. zasiłków  bez 
zw rotnych na założenie warsztatów pracują

runkach przeriiys-lu i pośredniczył pomiędzy fa-
choweam' a pf^edsiębioream i przem ysłowym i.
U c h w a 1 o n o pfzystą iifp— wspj^nego ułoże­
nia prograniu pisma i w razie zgody^Uąl pro- 
gram . przyjść mu na r. b. w ]iomoe subweneyą 
500 złr. w. a
 D y r e k t o r  A. Z g ó r s k i zaproponował na
podstawie wili isków sekeyi alaTi7'.ViStHcĄjTtty-łA -
dzielenie pięciu przedsiębioratwom przem ysło­
wym i tow arz; stwmn znaczniejszych pożyczek 
po 10.000 i 15.000 złr. w\ a. Uchwalono w myśl 
wniosku.

Na wniosek sekcyi adm inistracyjnej, pr/.edsta- 
wioni przez p. J . Frankego, uchwalono założyć 
szkołę przem ysłow ą uzupełniającą w Ł  a  ń e u- 
c i e  i otworzyć ja  z początkiem najbliższego ro­
ku szkolnego.

S e k r e t a r z  k o m i s . i referuje w imieniu 
sekeyi adm inistracyjnej spraw ę założenia krajo­
wej szkoły koszykarskiej w Z a t o r z e .  Cchw a­
lono zgodnie z wnioskiem sekcei: a) przyjąć 
zobowiązania gm iny m Zatora i założyć szkołę 
z początkiem najbliższego roku szkolnego; b) 
nadać je j statut organizacyjny; o) przeznaczyć 
odpowiednie kwoty z funduszu krajow ego na 
koszta założenia i u trzym ania szkoły; d) powo­
łać  na instruktora szkoły p. Andrzeja Janasa, 
e) zamianować p. M. Naiinskiego w Zatorze ku ­
ratorem bzkoły.

Na wniosek sekeyi adm inistracyjnej, przedsta­
wiony przez J . Zachariew icza, uchwalono zam ia­
nować p. Karola R o i  l e g o  kierow nikiem  k ra ­
jow ego w arsztatu garncarskiego w Porembie.

W  myśl wniosków, przedstaw ionych w im ie­
niu sekcyi adm inistracyjnej przez sekretarza ko­
m isyi. przyznano zasiłki bezzwrotne po 2 0 0  złr. 
i 1 0 0  złr., oraz m ałe pożyczki bezprocentowe 
trzem  wychowańcom w arsztatu  naukowego garn ­
carskiego w Forembie, na postawienie w łasnych 
pieców i urządzenie w arsztatów , oraz jednem u 
wyehowańcowi szkoły przem ysłu drzewnego w 
Zakopanem , który osiadł ja k o  samodzielny rze­
źbiarz w powiecie tarnobrzeskim , zasiłek bez­
zwrotny 150 złr. na założenie Marsztatu.

A US T RAL CZ Y K.
PO W IEŚĆ

E l . I Z Ę  O H Z E S Z K O W Ą

u (<' ias H;i!R/.y.)

W głębi najdalszej, na szyby okien p rzyk ry - 
e warstwą kredy ja k  grubym  muślinem, drze- 
vii rosnąco na dziedzińcu k ła d li cieiiii "Irne 

postrzępione. B; ło to lak  ja k  gdyby upiory 
rozpostartemi jialeami zaglądały do siedliska 

vidin zapytując: „Jak  się m acic"? Pod sufitami, 
gdzieniegdzie, pozłoty m igotały, ja k  iskry oni- 
rlone; od rozet ze szhiel kolorowycli. ziloRn) 
web szczyty niektórych o k ien , plam ki czerwo- 
le i Idękitne jiadały na posadzki, których mo- 
:aikę bez połysków  zaśeielały cienie podobne 
lo całunów, a tam. gdzie było mniej ciemno 
lo k rep ; podartej.

Itarnow scy zeszli ze wschodów w erandy ko- 
ysząeyifli się pod ich stopam i, przedarli się 
irzez k ilka puszcz rozmaitych, aż znaleźli się 
:nowu na dziedzińcu, w pełni św iatła słoneez- 
lego. tnż przy gromadce ostów, które w powie­
cie w iatru zawzięcie trzęsły  siwemi brodami. 

Roman w ydaw ał się zam yślonym , sm utnim  
nawet bledszym trochę niż zazwyczaj.
Pan Romuald przeciwnie, z ożywieniem i za­

lałem  szeroko tłóm aczył sjnow eow i. jakim jes t 
gatunek ziemi, którą końcem laski rozgizeby-

w al. W bramie stanął i wzrokiem rozbłysłynt 
'.atiieziijąe dokoła , w lioki się ujął.

—  Skarby, kotku, nie m ajątek. Ziemię to oni 
upraw iają nieźle, nic najlepiej, jednak  nieźle, 
bo, co tn robie, dochody daje, a  któżby mógł 
nie dbać o dochody ? .Ale powiadam  ci, kotku, 
że jed n ak  nie dobywa się z niej tego, eo mo­
g łaby  wydać... co tu robić, nie dobywa się i ko­
niec. Co? j a k ?  dla czego? Ty się tam na tern 
nic znasz! Wczoraj nie byłeś, dziś jesteś, ju tro  
nie bodziesz. Mało wiesz, eo tu robić, mało 
znasz, mało dbasz....

ltonian głosem stłum ionym  trochę przerw ał:
—  Mój stry ju , dobrze to umiej Broni nazy­

wać mię Australezykiem . ale ty stryju... chciał­
bym, abyś ti-

Pan Romuald w padł mu n mowę.
—  Niechże Bóg broni, kotku, abym ci miał 

krzyw dę taką  w yrządzać! Bronie naw et, eo tu 
robić, za ten dziecinny żart w ykrzyczałem . Któż 
w ątpić może, eo tu robie, że jesteś Europejczy­
kiem ... ta k , najpew niej, n iew ątp liw ie , eo tu ro­
bie. Europejczykiem  jesteś... pomimo to....

Nie skończył, bo w tej chwili zbliżył się do 
rozmawiających młody i zgrabny chłopak, który 
w yszedł był z dziedzińca folwarcznego, uk ry te­
go pomiędzy budynkam i gospodarskiem i. W gru 
hem. ale już  nieco zakm w ajaeem  na e legancję  
ubraniu oficjalisty  dworskiego w ybra ł się był 
może na przoebadzke świąteczna, lecz zobaczy­
wszy starego D arnowskiego. podszedł spiesznie 
i pocałował go w ramię z uszanowaniem. Dar- 
nowski uścisnął mu rękę, widać było. że znali 
się z.bliska i poufale, k i lk a  minut rozmawiali o

rzeczach dla Romana niei iadomyeli. poezem pan 
Romuald, głowa w skazując pala , zapytał:

—  Powiedzże mi, mój W iadku, n ie wiesz cza­
sem. kotku, gdzie je s t teraz pan (Raw ieki ? Ja  
i Stefek interes mamy do niego... co tu robie...
0 ten ml m i . eo go Bolcś Wy ary  e. z chce wziąć 
w dzierżawę... Możebyśmy choć napisali, eo tu 
robić, ale dwa miesiące temu niki tą  nie wiedział, 
gdzie się pan Ołnwicki obraca... Może teraz w ie­
cie... kotku, eo?

-  Owszem — odpowiedział chłopak — był 
iv tych dniach list od plenipotenta głównego, 
w łaśnie w interesie tego m łyna i M ąa  W ygry- 
cza...

—  Cóż tedy, kotku?
—  P isał plenipotent do rzadcy tutejszego, że 

pan Oławieki. miesiąc tentu, przyjechał z j;i- 
kiiJiś gór. gdzie upały przebył, do Osti ndy, 
gdzie będzie k apał się w morzu. Zabaw i tam 
kilkti tygodni, a potem, ja k  zawsze, j ojedzie na 
zimę do Parvża.

—  Alm — m iarkow ał stary D arnow ski —  /. 
gór przyjechał nad morze, a potem, eo tu ro­
bie. ja k  zawsze, pojedzie ua zimę do Paryża. 
Dziękuję, ci, kotku, eo tu robić, za tę wiado­
mość. W ypuszcza go w dzierżawę W ygryczowi. 
czy nie wypuszczą ?

— Niewiadomo odparł c h ło p a k . —- lic 
plenipotent od pana Oławu-kiego, a rządca od 
plenipotenta, nie m aja jeszcze o tom rozporzą­
dzenia żadnego.

—  Od A nnasza do Kaifasza, co te robić, a 
Annasz o tysiąc mil — zauważył pań Romuald
1 podał rękę młodemu oficyaliseie.

— Bądź, /.drów, W iadku, a pisz tam, kotku, 
do Ignasia, aby uczył się tęgo walić młotem  w 
kowadło. W szelka praca Pana Boga chwali, co 
tu rolni-!

Idąc ku bryczce, zdała stojącej, mówił do Ro­
mana:

—  'Ten Boleś W ygryez, kotku, to syn tego 
lekarza, eo to może... pamiętasz...

— Pam iętani . pam iętani —  przerw ał Ro­
man. —  w m iasteczku tu gdzieś m ieszkał, do 
Ilam ów ki przyjeżdżał...

— Otóż to... ten młody, to technik... tylko 
Cii technologię skończył, eo tu robić, u ojca 
czasowo bawi. Do Stefka przyjechał, bteduje. 
Ojciec stary, m atka dogiiryiyająea, bracia nie- 
dorośli, w szystko to bez niego, eo tu robić, ja k  
pod dziuraw ym  dachem zostanie. „Chciałbym 
tu gdzieś blisko, mówi, choć czarny chleb jeść"... 
eo tu robić. Stefek mu doradził ten ntłyn Oła- 
wiekiego. W ielki, p iękni7, źle prow adzony, — 
technik zrobiłby z niego eaeko... Podobał mu się 
ten projekt, cóż. kiedy, eo tu robić, niczego do­
lne się nie można...

Roman tego opowiadania może nawet i uie 
słuchał, tak  był zamyąlonyui. P o g ło w ie  kręcili 
się mu słow a: lam pa świecąca, z łask i Bożej! 
Kanwa gotowa! Bogactwo —  oś św iata! s ta ­
nąwszy u bryczki, ręka przetarł czoło.

—  W iedziałem zaw7sze. że tak  bywa — za­
czai, — ale wmdzieć i widzieć, to różnica. Wi­
dzą* nie mogę obronie się myśl że trzeba być 
chyba łotrem , albo waryatem ...

Nic dokończył, bo pan Rom uald szorstka dło­
nią usta mu nakry ł i przem ów ił:

—  Cyt kotku, eceyt! ostrożnie! eo tu robić, 
z przezyw aniem  ludzi łotram i i w aryatam i! Czyż 
tacy tylko szukają lepszego życia ? W szyscy to 
robią, tylko każdy w7edług swojej możności i 
m iary. O ław ieki w edług swojej, inni w edług 
swoiej. Idzie tu, uważasz kotku, idzie tu, eo tu 
robić, ty lko o miarę i możność. Ja  elicę chleba. 
ty  pasztetu, trzeci Górowa; dla tego. kto nta Górów, 
lepszemi są Alpy. O stendą i Paryż. Inna miara 
i możność, rzecz, eo tu robie* ta sama. I kotku.
dlatego granie niem a...

Roman po chwili nam ysłu <fl{W iedział:
—  To p raw da; masz słuszność stryju. D la­

tego g ran ic  niema
Mówił zcic-ha, bo ciężar coraz w iększy  k ła d ł  

się mu na piersi. R z e c z  sze /egó lna ;  w stopniu
najmniąjs/Aiii nie był winnym tem u. że znalazł 
Górów innym wcale, niż go sobie w yobrażał; 
jed n ak  ten S ęża r. który mu pierś przy tłaczał i 
głos tamował, był poczuciem w iny, w łasnej w i­
ny. Było to tRiv. ja k b y  odkry ł, że jest spólni- 
kiem w dzieW  które sądził surowo. Przypom niał 
się mu „stupui fury ciężar na sum ieniu-, o k tó­
rym opowiadał Kazim ierz Domunt.

Siedli na bryczkę; Roman spojrzał na stryja, 
któ-y nagle jak o ś zam ilk ł. Z profilu widząc go. 
spostrzegł, że la ldy  policzków jego  l c ły  bardzo 
pogłębione, usta. zazw yczaj dobroduszne, ułożyły 
sie iv linię ostra i bolesna, a brwi siwe zw iśli 
nad powiekam i jak ciężkie clnnurv.

(Ć. d. n.)
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P . M. M i c h a l s k i  w skazując na  stagnacyę 
w w arsztatach rzemieślniczych, jak ie j ju ż  dawno 
nie było, podniósł spraw ę w yrobu wozów sani 
tarnycL system u dra Ellbogena, których próba 
ku zadowoleniu w ładz wojskowych, odbyła się 
z końcem z. m. w W iedniu, oraz w yrobu fur 
gonów i uprzęży dla arm ii, wnosząc, ażeby ko 
m isy a , względnie W ydział krajow y poczyni, 
odpowiednie kroki celem uzyskania od w ładz 
wojskowych zamówienia na w yrób tych wozów 
i uprzęży w kraju, przynajm niej o tyle, o ile 
tego wojska w kraju stucyonowrane w ym agał1 
będą.

Po dyskusyi, w której w zięli udział pp. dr 
W eigel, dr. Zgórski i Sołtyński, uchwalono wnio 
ski p. M ichalskiego.

Prof. J . Z a c h a r j e w i c z podniósł, że do ro 
bót regulacyjnych nad W isłą bywa sprow adzany 
kam ień z poza granic kraju, podczas gdy wy­
borny kam ień, ja k  np. z okolic Myślenic, mógł 
by być z korzyścią dla produkcyi krajowej 
zapewne nie drożej do celów tych sprow adzany 
U c h w a l o n o  zwrócić uwagę odpowiednich 
czynników  na tę okoliczność.

Ustawa przewrotowa w parlamen­
cie niemieckim.

We w lorek przystąpić m iał parlam ent nie 
miecki do drugiego czytania u s t a w y  p r z e  
w r o t o w e j .  która obecnie je s t najżyw otniejszą 
kw estyą w polityce wewnętrznej Niemiec. Po 
wszeehna ciekawość, k tóra tego dnia zwabiła 
licznych słuchaczy na galerye parlam entu, do­
znała niem iłego zawodu, jakko lw iek  i na tern 
posiedzeniu zapadły uchw ały nie pozbawione 
głębszego znaczenia. Mianowicie komisya dla 
spraw dzenia wyborów przedłożyła Izbie wniosek
0 u n i e w a ż n i e n i e  wyboru posła narodowo 
liberalnego B ó t c h e r a, który był przew odni­
czącym w komisyi przewrotowej i przeciw an- 
tisem ickiem u kandydatow i w ybrany  został w ięk­
szością głosów w okręgu W aldeck, —  następnie 
zaś o unieważnienie wyborn posła D z i e m b u W -  
a kri e g o  z party  i wolnokonserw atyw nej. W nio­
ski komisyi co do obu posłów z a t w i e r d z i ł  
p a r l a m e n t ,  m ianowicie co do Bbtchera 214 
głosam i przeciw 93, uznając za słuszny zarzut 
komisyi, że wbrew  przepisom w spóźnionym 
term inie uzupełniano jeszcze listy wyborcze. ■ 
zaś w ybór Dziembowskiego unieważniono 2 U4 
głosam i przeciw 1 1 2  pod zarzutem, landrat 
podpisał odezwę wyborczą. J

Z tein y ieksza ciekaw..ścią ty..spieszyła ber­
lińska public ..ność na w c z o i; a j  s z e ( 8  bm.) 
posiedzenie parlam entu. Izbą^-zebrała się w da­
wno niev iazi«i -j_. -^.'Btpleefe galerye by ły  prze- 

c z . dent zapowiedział obrady nad 
przedłożeniem kom is\i o u s t a w i e  p r z e w r o ­
t o w e  j .

Pierw szy zab.oł gios kanclerz państwu ks.
-4rrriV e tl h r ti  o oświadczając źi przedłożenie 

to nic jest następstwem  teoretycznych roztrzą 
sań lecz wy wołało je przeświadczenie,, że pod­
w aliny religijnego i obyczajowego życia potrze­
bują wzmocnienia. Im bardziej zw iększały się 
troski przed rewolucyjnemu anarchistycznem i 
poglądam i, tem bardziej czuł rząd potrzebę o- 
chrony życia oby watelskiego. Rząd spodziewał 
się, że Znajdzie poparcie w tych sferach, które 
najgłośniej o ochronę naw oływ ały  (icezołtdćj.

„V\ . uży liśmy wiec —  mówił dalej kanclerz,—  
że obrady parlam entu uwieńczone będą skutkiem . 
N a d z i e j e  z a w i o d ł y .  W kom isyi zgłoszono 
wnioski, które przeraziły zew nątrz parlam entu 
stojące sferyr i niekorzystne w yw ołały w rażenie. 
Teraz podnosi się zarzut, że przez tę ustawę 
ograniczonoby duchową jedność ludu niem ieckie­
go, podczas gdy zw raca się ona tylko przeciw­
ko obelgom i wykroczeniom. Zgromadzeń prote­
stujących przeciw ko temu przedłożeniu nie ro­
zumiem (pithiLurnnm). Zbyt w ysokie mam wyo­
brażenie o narodzie myślicieli, abym  mógł p rzy­
puszczać, że praca niem ieckich filozofów, że po 
stęp ludzkości przez ustawodawcze postanowienia 
powstrzym anym  by-ć może.

„Do nieporozumień przyczyniła sie okoli­
czność, że kom isya w ciągnęła do ustawy mate- 
rye obce, nie należące do rzeczy. Podczas gdy 
przedłożenie miało na względzie wzmocnienie 
w ładzy p a ń s tw a , odnoszą się wnioski komisyi 
do religii i obyczajów. N o w e  w n i o s k i  w y ­
p a r ł y  s t a r e n a p I a n d r u g  i. Komisy a osła­
biła nadto szczegóły projektu rządowego. Dzię­
kuję posłowi L e v e t z o w o w i za jego wniosek, 
który przedłożenie rządowe przyw raca częścio­
wo w miejsce uchwal komisyjnych. Spodziewani 
sic, że parlam ent da nam do ręki środki, abyś­
my odpierać mogli temleneyo gw ałtu  skuteczniej, 
niż dotąd . 4 (0 \ 'a r \ :  : grm rir•/>.

W rozpraw ie nad § I I I  tw ierdził p. B a r t h ,  
że kanclerz państw a w ygłosił elegię. W niosek 
L e v e t z o w a proponuje redakcyę kauczukow ą. 
W niosek mow cy ma przeszkodzić, aby wszy­
stko zostawiono decyz ji sędziego; lecz nawet 
gdyby wniosek .jego przyjęto, to i tak  cały' ten 
paragraf nie b y lin  przez partyę mówcy przy 
j ę u .

Pos. M a n t e u f f e l  przem aw ia za wnioskiem 
Leyetzowa; w razie odrzucenia tego wniosku 
glosować będą k o n s e r w a  ty ś e i  przeciw usta­
wie w redakeyi komisyjnej, a zapc wtie także 
przeciwko całej ustawie. Sojuszu klerykalno- 
konserwary wnego dla zbadaniu ustawy nie było
1 nie ma. Berlińskie zgrom adzenie  delega tów  
miejski di było w łaśc iw ie  bankietem .

Pos. A n e r  zauważy ł , że przedłożenie rządu 
je s t produktem  strachu. Niemiec boi się tylko 
Boga i socjalnych dem okratów. £fVi.?•■>!/<

W ogóle, wedle wiadomości, jak ie  dotychczas 
otrzymaliśmy w drodze te leg raf znej. popierali 
k o n s e r w a t y ś c i  \ niosek Lcvctzowa, stronni 
etwo c e s a r s k i e  i ł  > Vó przemawiał®
tylko za częścią pi— dlożon a . n a  r o d  o w o-l i- 
h e r a l n i  oświadczyli się stanowczo p r z e c i w ­
k o  ustawii w ; i;iK< >i komisyjnej, c e n t r u m  
przem awiało za red ak c ją  komisyjna , a za od­
rzuceniem wniosku Leyetzowa i B artlia , w o l ­
n o  m y  ś 1 u e s t r o n n i c t w o  l u d o w o  za od­
rzuceniem całej ustaw y, antisem ici za wnioskiem  
Bartlia.

Przebieg posiedzenia podajemy według dzisiej- 
ramów lU tim  ho.-n p. Red.

Na tem skończyły się wczorajsze obrady. Na 
stępne posiedzenie zapowiedziano na dzisiaj.

Polityczny zwrot w Serbii.

Najświeższe wiadomości z Belgradu donoszą
0 liowem nagleni przesileniu polityczneni, które 
najprawdopodobniej skończy się powołaniem  na 
powrót do steru rządów w Serbii przedstawicieli 
polityki radykalnej. Powodów tego niespodzie 
wanego zwrotu szukać należy w przebiegu o- 
statniej sesyi skupczyin oiicgd;,j rano z lm knię 
tej

J a k  wiadomo, król A leksander niedawno te 
mu samowolnie obalił radykalną kolistytucy ę
1 przywrócił k onsty tucję  dawniejsza., która przed 
ustąpieniem Milana obowiązywała. Nowy ten 
ustrój daw ał królowi możność rządzenia przez 
czas dłuższy bez przyzwolonego przez skupczy- 
nę budżetu. Rosnące jed n ak  z każdym  dniem 
kłopoty finansowe zamgliły wreszcie do zw oła­
nia skupezyny. M inister skarbu w gabinecie 
K r i s t i c z a  zaw arł z grupą bankowa umowę

pożyczkę, która miała na celu pokryć da 
wniejsze i świeższe długi i zapewnić na kilka 
lat dochód z kuponów. Zaciągnięcie takiej po­
życzki bez odpowiedniej rękojmi ustawodawczej, 

zatem bez formalnej uchw ały skupezyny o- 
bejść się nie mogło. H o/pisano więc wybory, 
a rząd przeprowadzki je  w sposób, chyba tylko w 
Serbii możliwy. —  Dzięki bezwzględnem u naci­
skowi z góry i dzięki temu, że królowi przy­
sługuje  praw o m ianow ania pewnej liczby depu­
tow anych, złożono cała w ładzę parlam entarną 
niepodzielnie w ręce t. zw. stronnictw a postę­
powego, na którem  król i rząd całą  pokładał 
nadzieję. N agle sta ła  się rzecz najmniej spodzie­
w ana. Po pewnem w ahaniu się p o s t ę p o ­
w a  w i ę k s z o ś ć  s k u p e z v n y o <1 r z u c i ł  a 
]j r z e d I o ż o n y  j  e j  w n i o s e k o z a c i ą g ­
n i ę c i e  o w e j  p o ż y c z k i  Skutkiem  tego o- 
czywiście m inister skarbu Yukasin P c t r o -  
v i c z  m usiał natychm iast podać się do dym i­
s j i ,  a chociaż prezydent ministów Nikolu K r i -  
s t i e .  z otrzym ał formalne wotum zaufania, nie­
mniej stanow isko całego gabinetu zachwiało się 
fatalnie z. chw ilą, gdy cel. dla którego skup- 
cz.yuę zwołano, został zupełnie udarem niony.

Na tem at pobudek, k tóre skłonić m iały stron­
nictwo postępowo do sprzeniew ierzenia się za- 
mVrom króla, obiegają najrozm aitsze pogłoski. 
Najprostsze w ytłóm aczenie leży w w arunkach 
pożyczki, bardzo niekorzystnych dla Serbii i 
ciężkich. Chodzi tu o ezteioproeentową pożyczkę 
złota na kwotę 98 milionów franków  po kursie 
70% . Odmową przyzwolenia chciano więc rze- 
como wywrzeć nacisk na grupę finansistów i 

w nowym układzie uzyskać w arunki dogodniej­
sze. Z drugiej strony donoszą, że postępowcy 

luL ii tu ze strachu prz -d radykałam i, którzy 
aczkolw iek słabo reprezentowani w skupczynie. 
większość kraju  inąja za sobą. J,y»>vdop.alobnyni 
je s t dom , sł, że stronnictwo postępowe dlate -o 
zdecydowało się głosować przeciw projektowi 
niepopularnej umowy o pożyczkę, gdyż polity 
czne stosunki w Serbii nie dają rękojmi trw a 
ego istnienia postępowej większości parlam en­

tarnej. Stronnictwo to musiało się liczyć także 
zapowiedzianym  na jutro przyjazdem  królowej 

N a t a l i i ,  która przez dłuższy czas ma przy 
boku syna zabawić. Królowa nigdy nic darzy ła  
lostępowców swemi sym patyam i, przeciwnie 

sk łan ia ła  się zawsze otw arcie do radykałów . 
Judź co bądź nie ulega wątpliwość' że król 

A leksander nie doczekał się pociechy ze stron­
nictwa postępowego, nie znalazł w liiem narzę­
dzia, .jakiego w tej chwili potrzebuje. Kłopoty 
finansowe w ym agają atoli istnienia rządu, k tó ­
ryby rozporządzał silną i pcw ną większością 
w7 skupczynie. Dla kraju pożyczka je s t niezbę­
dną, inaczej grozi 11111 ruina. K as, państwowe 
prawic puste, adm in istrac ja  skarbow a walczy 

największem i trudnościam i, kupony lipcowe 
na wszelki sposób pokryte być muszą. Z tego 
w łaśnie wnosić można, że cały obecni gabinet 
wkrótce ustąpi, a do w ładzy dojdą radykali, 
ja k o  stronnictwo najpopularniejsze w kraju. l ’o-

sii. Na czas pobytu królowej, Milan ma z k ia ju  
wyjechać. Form alnie więc chwilowo rzeczy - tak  
stoją, że trzeba szukać następcy dla m inistra 
skarbu Vukovicza. Dotąd go nie wynąileziono, 
gdyż z stronnictw a postępowego n ik t tek i tej 
przyjąć nie chce. Z w zrastającego zawik łania stf> 
sunków  wyłonić się inożc d y m i s y a e a ł e g  o 

a b  i 11 e t  u, a w takim  razie z w r o t  k r ó l a  
k u  r a d y k a ł o m  j e . s t  p r a w i  e p e w n y.

Sfery decydujące w Serbii liczą się też na 
dobre z ew entualnością zmiany całego gabinetu. 
Onegdai odbyć się m iały  rokow ania króla z przy­
wódcami stronnictw a radykalnego o utw orzenie 
gabinetu pod przewodnictwem  P a s i c z a a z 
Y u i c z e m  jak o  m inistrem  skarbu. U kłady je- 

nak spełzły  na niczem, rozbijając się rzekomo 
żądanie radykałów , aby k o n sty tu c ja  z r. 1 8 8 8  

została przyw róconą. W czoraj rokow ania miano 
podjąć na nowo. Słychać, że na w ypadek nie- 

ttw orzenia na razie gabinetu radykal­
nego, ma być pow ołany gabinet koalicyjny, ja- 

0  przejściowy, złożony z członków rozmaitych 
stronnictw . Prawdopodobnie dzisiejsze jeszcze 
telegram y doniosą nam coś w tej mierze powa­
żniejszego.

Z przybyciem królowej nastąpić ma wielka 
lolitwznii ainnestya dla politycznych przestęp­

ców. W szczególności z więzienia m ają wyjść 
ó tu iież  skazani w procesie Cebinaeza. Między 

innymi także zbiegły do Zagrzebia by ły  m ini­
ster T a u s z a 11 o v i c z zapowiedział przyjacio­
łom swoim w Belgradzie rychły swój powrót. 
Radykali usposabiają cały kraj do jak najgoręt­
szego pow itania królowej. „Stronnictwo radykal­
ne —  pisze (.h'j't: - ubolewa nad zarządzonem 
ongi w ydaleniem  królowej i je s t przekonane, że 
sam a królowa wie dobrze o tein, iż ak t ów na- 
zucoifb stronnictw u radykalnem u ze strony tvch 

sfer, które zawsze podkopyw ały zgodę między 
tronem i narodem. Oddajemy się uzasadnionej 
nadziei, że poby t królowej przy' boku je j syna 
dobry skutek  odniesie, i że ona użyje całego 
swego w pływ u, aby prawa i swobodj narodu 
by ły  szanowane

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

K r t k ó n ,  9 maja 
W myśl uchw ały K oia polsiiego prezes Z a- 

l e s k i  udał się do m inistra spraw  wewnętrz 
nych B a c q u e li e jn a , aby vnieść zażalenie i 
pow'odu zakazu przem aw iania w języku  polskim 
na zgrom adzeniach pum. w Cierniowcaoli. Ten 
bezpraw ny zakaz bukowińska w ładza krajow a 
stara ła  się uzasadnić twierdzeniem, że ję zy k  pol­
ski nie je s t krajowym . Minister odpowiedział p. 
Z a 1 c s k i o ni u , że dotychczas nie w niesiono 
rekursu i dlatego ministerstw# nie m iało sposo 
bności zająć się tą spraw ą. (1(1 powiedź m inistra 
nie może i nie powinna zadow olić aui p. Z a 
l e s k i e g o ,  an i Koła polskiego. Pomimo nie- 
w niesienia rekursu ministerstwo powinno się za 
jąć spraw ą, skoro Koło polskie podniosło skar 
gę. W szak rozchodzi się 1u > naruszenie praw 
ludności polskiej na Bukow inie, a w ładze adm i­
nistracyjne nie są związane żądaniem stron 
działać mogą, a nawet działać powinny z urzę­
du, gdy dow iadują się o hłędiicni stosowaniu u 
staw. P . B a c q u e h e m  powinien zatem zażą­
dać spraw ozdania, zbadać stosunki i w ładze bu­
kow ińskie pouczyć, ja k  postępować mają. Czyż­
by w pływ  k o ła  polskiegi tak bardzo zm alał, że 
przed jego  żądaniem  można się zasłonić brakiem 
rekursu ?

W  spraw ie święcenia niedziel w m łynach pa 
rowych deputacya Koła polskiego, złożona z pp. 
Z a l e s k : e g o ,  P i n i ń s k i e g  o, .R a p p o p o r- 
t a i W a c li n i a n i n a , udała się następnie do 
m inistra handlu. Posłowie przedstawili m inistro­
wi handlu  położenie właścicieli galicyjskich 
młynów' parowych, którzy musza, ponieść zna­
czne straty , jeżeli węgierskie m łyny parowe bę­
dą w ruchu także w' niedziele. M inister odpo­
wiedział na to, że spostrzegł już, iż w skutek 
święcenia niedziel utrudniono austryaekim  m ły­
nom parowym  konkurenc ję  z węgierskiemu mły 
nami. Rząd zw rócił się zatem w tej spraw ie do 
rządu węgierskiego i spodziewa się, źe do 2 -ch 
tygodni spraw a będzie załatw ioną. Gdyby rząd 
w ęgierski nic m iał zaprowadzić święcenia nie­
dziel w m łynach parowych, m inisterstwo w yda 
nowe rozporządzenie w którem m łyny parowe 
zrówna pod względem święcenia niedziel z m ły­
nami wodnemi . w iatrakam i. Odpowiedź ta zga­
dza się zupełnie z tom, e<> szef sek c ji \ \ r e i-  

e i s p e r g  odpowiedział deputacyi polskiej. 
Je st to zw ykły  los ustaw i rozporządzeń au- 
stryackieh, że okazują się liiepraktyeziieini za­
raz po ogłoszeniu i w ym agają ciągłych popra­
wek i uzupełnień.

X  A<i<lro Węgier.
Dzienniki urzędowe w W iedniu i w Buda­

peszcie ogłaszają pismo odręczne cesarza do mi­
nistra K a 1 no  k y ’t“ g o . które opiewa: „Koeha-
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W ystosowanie 1 
cznego w ywołało 
W ęgrzech. Powodem niezadow olenia je s t w p ier­
wszym rzędzie fakt. że Uh kiego pisma nie otrzy­
m ał prezy dent w ęgierskiej Rady m inistrów. Nie 
było zresztą dotychczas w zwyczaju ogłaszać 
pismo odręczne z powodu nieprzyjęcia dym isyi. 
Pochlebne słow a (Ra K a 1 n o k y ’e g o drażnią 
również au ib R j>  B a n f f y ’e g o ,  któremu nie 
dostała s ie / żadna pochwała. Sądzim y jednak, 
że niezadow olenie które najsilniej nurtu je 
w w ęgierskicni stronnictwie liberalncm , nie lufe 
dzie poWodem nowych zaw ikłań.

W Rrzedlitaw ii narobiła kwasów in te rp e lac ja  
p. p i  p a n  l e g  o. Przed je j wniesieniem koufe 
row/ano w klubie H o lic  11 w a r t a ,  a w obra­
da",! brat i udział prezydent Rady ministrów ks. 
W i n d i s c h g r a e t z oraz ministrowie M a d e y 
Oski i K a 1 k e u li a  y 11 f  którzy odradzali w nie­
sien ia  in terpelac ji. Hr. H o h e n w a r t, ks. Ka

w rót królowej N atalii wywrze zapewne w p ły w /ro i B c h w a r z e n b e r g  i wielu innych człon 
znaczny, jeżeli nie decydujący na postanowienie-' ków  oświadczyło się również przeciw interpe- 
cróla i na najbliższą przyszłość polityczną Ser- lacyi. Posłowie D I p a u l i  i towarzysze wnieśli

też in te rp e lac ję  n a , w łasną rękę, a  nie podpisał 
je j ani ks. S ch  w a r  z e n b e r g ,  ani hr. H o h e n -  
w a r t. In te rpe lac ja  w yw arła silne wrażenie 
zarówno w zjednoczonej lewicy niem ieckiej, ja k  
i w Kole polsk:em. Oba kluby natychm iast za 
ję ły  się tą  sprawą. O uchwale K ola polskiego 
donosi nasz koiespomlent w iedeński. W zjedno­
czonej lewicy nie zapadła jeszcze uchw ała. 
D zienniki tego stronnictw a, a zapewno i sam 
k lub  upatrują nie bez pewnej racyi naruszenie 
w arunków , 111 których utw orzyła się kualieya, 
Nic brak  fó nież głosów przypisujących p. 
D i p a u 1 e m ti hęć rozbicia k lubu II o h e 11- 
w n r t a .  W  każdym  razie in te rp e lac ja  może 
wywołać me porozumienia. Zależeć wszystko bę­
dzie od tego czy i co odpowie pre./,\dent gab i­
netu na im rpeiacyę. Milczenie rządu byłoby 
najprostszi załatw ieniem , lecz czy odpowie go­
dności rządu

W klubie II o li e 11 w a r t a p. B i l i ń s k i  da­
wał w yjaśnienia w spraw ie podwyższenia ta ry f 
na kolejach państwowych. Klub uchw ałą swoją 
w yraził zapatryw anie, źe podwyższenia ta ry f 
nie można przeprowadzić w drodze ustaw odaw ­
czej.

Podobno nietylko podkoinisya dla reformy wy­
borczej zgodziła sic na zasady, na których o- 
przeć się ina reforma, ale naw et rząd opraco­
wał projekt ustawy. W edług tych wiadomości 
rozchodzić się ma tylko o to. czy rząd projekt 
swój ina złożyć w Izbie poselskiej . czy też 
wprlikt w komisyi dla reformy wyborczej. — 
\Yr pierwszym w ypadku jeszcze w tej sesyi, 
przy pierwszem czytaniu projektu, w yw iązałaby 
się długa d y sk u sja , k tirą j pragną uniknąć ci, 
którzy doradzają wniesienie projektu wprost do 
kom isu . \ \  każdyiu 'wypadku ma rząd wpierw 
zasięgnąć opinii stronnictw , należących do par­
lam entarnego przy mierzą.

Libcrali wiedeńscy nowa, a dotkliw ą ponieśli 
klęskę. P rzy wyborach uzupełniających w W i e- 
d n i u  z okręgu Lnml<h-n^e w miejsce liberal­
nego posła ś. p. S o 111 a r u g i  wybrali® przed­
wczoraj antisem itę S t e i n e r a , k tóry  otrzyma!

3654 głosów na 5599 glosujących. L iberalny 
kandydat L  e n z otrzym ał tylko 1569 głosów . 
Czeski kandydat dr. E n g e l  otrzym ał 174 g ło ­
sów', a  na przywódcę robotników7 N e u 111 a 11 u a 
głosowało 151 wyborców. W roku 1891 otrzy 
m ał jeszcze ś. p. S o m a r u g a  2815. a antise- 
micki kandydat Metzler 1765 głosów. W skutek 
tego wyboru wśród posłów z N i ż s z e j A u 
s t r y i  m ają większość antisem ici, —  z kraju  
tego do delegacyj wspólnych wejdzie zapewne 
antisem ita.

Z  I Yincli.
R o z w i ą z a n i e  p a r l a 111 e 111 u i r o z p i s a ­

li i c w y b o r ó w je s t zatem faktem dokonanym . 
Kró w łoski podpisał wczoraj odnośn, dekret. 
W ybory odbędą się już 26 maja , wybory u/,u 
pełniającc 2 czerwca. Nowa Izba zwołana hę 
dzie na 1 0  czerwca.

Ciekawym  aktem  politycznym  je s t 111 o m o ­
r y  a .1 g a b i n e t u  C r  i s p  i e g o , który załączo­
no do dekretu  królew skiego, jak o  motyw roz­
w iązania Izby. W meinoryale tym powiedziano, 
że po eliwilowem w strzym aniu czynności parła 
incntu w' grudniu  roku zeszłego, sądzono, iż spo 
kój i porządek powrócą i w krótce zwołać bę­
dzie można parlam ent. Lecz potw orzyły się zw7ią 
zki, celem staw iania oporu i rozszerzać zaczęto 
po kra ju  nieuzasadnione sądy o czynności a Cli 
zam iarach rządu, jakoby dekret, dotyczą* y  przę 
d łużenia sesyi parlam entarnej, by ł wyrazem  lia 
ruszenia, wolności konstytucyjnej Tc i tym po 
dobne m anifestacje uprawmiaL do w n io sk u , Z. 
wśród takich w arunków  otw arta Izba nie spełni 
należycie swego ustawodawczego zadania. Me 
m oryal powołuje się następnie na potrzebę re­
w iz ji list wyborczych , unorm owaną przez usta 
wę z J l  lipca IS 9 4 i ..  zw łaszcza g d \ przez ko­
m isje  miejscowe zbadane niewłaściwości w tych 
listach, wszelką przekraczały  miarę. Skutkiem  
tego opóźniono term in rozpisania nowych wybo­
rów aż do usunięcia trudności, połączonych z re ­
w iz ją  list.

„ Przyspieszam y —  twierdzi rząd (hlspiego w 
swym mem oryale - dzień wyborów ze spoko­
jem i zaufaniem mężów, k t ó r z y  m o g l i  b l ą- 
(1 z i lec/, czują, że w czynnościach swoich je­
dynie dóbro kró la  i narodu mieli na oku. Ocze­
kujem y togo dnia . gdyż spodziewamy się bez- 

'.ględnego sądu k ra ju . podyktowanego instyn­
ktem własnej obrony i obawą bezowocnych w alk 
o sob istych . którą paraliżują szlachetną ryw a­
lizac ję  stronn.crw  w obronie interesów' ojczy­
z n y 1.

Ja k  widzimy, cały n iem o rv a ł. mający uspra- 
wiedliw rć rząd przed zarzutem, że dopiero teraz 
rozpisuje nowe wybory i rozwiązuje odroczony 
poprzednio p a rla m e n t, je s t blady i nie zaw iera 
żadnych g lęhsz\cii motywów. Oabinet Crispiego 
nie bez strachu i w ahania zdoln i się na roz­
wiązanie parlam entu i z w ielką niepewnością 
spowiada w przyszłość

Wobec zbliżających się wybotów W ajdzie ka­
pę wujo spraw a nuncyfifza AgUardi’ego na plan 
drugi w prasie w loskh-j =- Teiuloneye licznych 
artykułów , jak iein i przepełnione są dzienniki 
włoski*- j  pow .ulu (..lego konfliktu Kali,>6 ky ego 

Banit y ni, a zwłaszcza u spraw ie znanej noty 
pierwszego ; nich o stanowisku iiiitfoyńy/.ji p.’ 
pieskiego w W iedniu, —  ująć można wr dwi- 
kategorye. 1’rasa w a ty k ań sk a , jak  
liiuniiuo, w’praw(lzic w fonie dyplom atycznym , 
lecz nie mniej stanowczym żąda w yjaśnień w 
spraw ie noty K alnoky’ego, podczas gdy póiurzę- 
dowe organa Kwńrynału wy rażają zadowolenie 
z tego. źe K alnoky zostaje na swojem stano­
wisku.

Dzienniki niem ieckie chw alą zachowanie się 
Japonii i zaznaczają, żc Japończycy' mogą przy­
najm niej szczycić się tem, źe wobec Chin prze­
prow adziły  swe żądania, skoro trak ta t został 
przez Chiny ratyfikow any, a zgodzili się na u 
stępstw a je  dymie na żądanie mocarstw  europej­
skich.

Jedynym  punktem  niezałagodzonym  jeszcze 
wr kofiikcie japońsko-chińskin- je s t spraw a wy ­
spy Formozy. Ja k  wiadomo Chińczycy na mocy 
trak ta tu  odstąpili Formozę Japonii i mocarstwa 
przeciw ko temu wcale nic protestują, ale sama 
ludność Formozy sprzeciwia się o kupac ji j a ­
pońskiej. Wojsko zaś chińskie wy słane dla s tłu ­
m ienia powstania, je s t niepewne i zachodzi o- 
liawa. żc może sic przyłączyć do powstańców.

K R O N I K A .

Zakitu  imU‘ 1,-nnflihi.u mttfiitifdZmp.
Jak  wiadomo ju ż  z telegram ów, Japonia zrze­

k ła  uię, na skutek  in terw eneri trzech mocarstw' 
europejskich, pólwwspu Lian-temg. króry po ja­
poński! nazyw a się Feng-ticn. Cała ta wyspa 
pozostanie w7 posiadaniu Chin wraz z. Port-A r­
thurem . N atom iast Japonia  otrzym a jak o  od­
szkodowanie za ten półw ysep znaczne podwyż­
szenie kon trybucji wojennej; podwyższenie to 
ma wynosić, w edług obliczenia T iw m i, około 
1 0  milionów funtów szterlingów

P rasa  rosyjska, francuska i niem iecka cieszy 
się ze zw ycięstw a trzech mocarstw in terw eniu­
jących , które zapomocą p r z y j  a z 11 y  c li r a d ,  
w yglądających raczej na g r o ź b y ,  zdołały wy- 
módz na Japon i' zrzeczenie się kontynentalnych 
zdobyrczy w Chinach. Joun t. de Sł. Rełer.dmneg, 
zaznaczając to zwycięstwo dyplomacyi rosyjskiej, 
pochlebia przy tej sposobności Japonii, nazyw a­
jąc  jej decyzyę modrą i roztropną i obiecując 
je j za to, że zyska sobie tem szacunek i p rzy­
jaźń  mocarstw  i zajmie poważne stanow isko w 
szeregu państw  cywilizowanych. Inne dzienniki 
rosyjskie ostrzegają, ażeby7 się nie oddawać zbyt 
wielkiej radości z powodu ustępstw a Japonii, 
ale raczej zabezpieczyć się na przyszłość, spo­
dziew ają się bowiem że Japonia  nie daruje llo- 
syi pokrzyżow ania je j w idoków i planów  za 
borczych.

P rasa francuska cieszy się niemniej od rosyj­
skiej. zwłaszcza, f e w  zwycięstwie trzech mo­
carstw7 interw eniujących upatruje zarazem klę­
skę dyplom acyi angielskiej, ponieważ Anglia nie 
chciała przyiączyć się do wspólnej akcyi lia da­
lekim wschodzie i stanęła  moralnie po stronie 
łpponij przeciwko działającym  wspólnie trzem 
mocarstwom europejskim . D zienniki francuskie 
zapom inają jednakże  o jednej okolicznością o 
tem mianowicie, że A nglia zjednała sobie mi 
przyszłość życzliwość i przyjaźń Japonii, która 
od tej chwili stanie się poważnym czynnikiem  
w ogólnej polityce międzynarodowej.

Figaro zestaw ia obecną sy tu ac ję  na wscho­
dzie az ja ty ck im  z sy tu a c ja  w Europie po woj­
nie francusko-niemieckiej i przychodzi do wnio­
sku, żc gdyby Niemcy' postąpiły były wówczas 
tak, ja k  obecnie postąpiła Japonia, to zn iknął­
by był ważny czynnik niezgody w Europie i 
sy tu ac ja  dzisiejsza byłaby zupełnie inną. Do­
wodź tego obecna in terw encja. W ystarczyło, 
ażeby Niemcy stanęły  po stronie F ra n c ji i Ro­
s j i ,  i równowaga na wschodzie az ja ty ck im  zo­
sta ła  nieodwołalnie przywróconą, i oszczędzono 
św iatu nowego krw i rozlewu. W ynika z tego, 
źe ancksya A lzac ji 1 Lotaryngii była z b r o ­
d n i ą  s o c y a l n ą  wobec Europy. Wkońcu nad­
m ienia Figar/‘; że wspólna a ko; a Niemiec i 
F ra n c ji w Azy i złagodzi zapewne drażliw y sy­
tu a c ję , w jak ie j znajdzie się eskadra francuska 
na uroczystości w Kielu.

K r a k ó w , 9 maja.
Nabożeństwo Żałobne za zm arłych urzędników  

m ag istra tu  lcW fow ariego i ich rodziny odbędzie się 
w sobotę 1 1 b. m. o godz. 8 runo w kaplicy' cm en­
ta rn e j.

Na budowę szkoły poisaiej w b iały  v. dniu J
b. m. z łoży ła  p. A. Z. 11:1 ręce zarządu k rak . K oła 
pan I z łr . —  P. (la rliu sk i ń z łr . ę(> cl. za sprze­
dane „ ceg ie łk i'1.

Ola Tow. „Szkory ludowej" n ad esła ł p. II. Bn-
hosiewicz z Żabiego 1 z łr.

P  S tefan  Staw iński z B erlina  1 m arkę.
M. Z. z ło ży ł óO et.
Na budow ę szkoły  polskiej w B iały  nad esła ły  : 

w ydzia ł pow iatow y' w S tan isław ow ie 100 z łr ., m a­
g is tra t m. P rzem yśla  100 z łr ., w ydzia ł pow iatow y 
w N owym  Sączu !TQ z łr ., w ydział pow7iatow y w J a ­
rosław iu  20 z łr .

T . R. z ło ży ł 1 z łr .
Wiadomości osobiste. S tan isław  Jarońsk i, tecą- 

rzy s ta , znany z zeszłorocznych występów7 w operze, 
p rzy jech a ł z Londynu do K rakow a.

W parku krakOWSKim na rzecz d o tk n ię ty ch  trz ę ­
sieniem  ziemi mieszkań ću  p .ea im . oraz na pogo­
rzelców7 111. W ojnicza', odbyła m w czoraj zabaw a, 
na k tóra tłum n ie  po dt - . j ł a  publiczność pomimo 
w ichru , który po południu tw o r /y ł  tum any  p y łu . 
Po godzinie ó po południu  chwilowy deszcz w y­
p ło szy ł wiele osób z ogrodu, pozostali w szakże do­
brze się baw i.i. W ffye urozm aicony p rogram , iom- 
b o laS  na k tó rą  w szystkie b ilety  szybko rozchw yta- 
n o , koncerty7 dwóch o rk ies tr , bardzo ład n e  ognie 
sztuczne . z łoży ły  s it na całość isio tn ie przyjem ną. 
T ru d y  i s taran ia  osób urządzających zaoaw ę tym  
razem  zrozum iane i uznane zostały  przez K rako ­
wian, a niepew na pogoda ty lk o  zm niejszyła  dochód 
na w ym ienione cele.

Krakowskie to w a rz y s tw o  filologiczne odbę­
dzie ju t ro  w p ią tek  o godz. li wieczorem w ( V  V- 
'///(/// nw am  posiedzenie adm in istracy jne.

Ze S tow arzyszenia nauczycielek. Ju tro  w p ią­
tek  o godz. <7 w ieczorem  odbędzie się w lokalu  bi- 
b lio teczim n  l.przy ulicy św. Tom asz* 4. H, I piętro) 

'.yf p. W aleryi S tachurskiej p. t  _() pndoiosło- 
Sei zawodu nauczycielsk iego” .

Koncert T ow arzystw a muzycznego mit>edzie
ó i.ioińciiziałck w' tearrze  m iejsnini ze 

udziałem  - M y ..y-: ł t-'* '/(■ •A*1
Iesław a Don.  ie g o , chóru ŚfęSząyw
rzystw7a i o rk iestry  13 p u łk u  pod kietóinkiam k.
J . N . H oeka. Pali A. M yszuga odśpięfwa wyjątki z 
opery  W ł. Żeleńskiego „G op lana” , jńtk piesi G r u l - 
ca i A ryę K irk o ra , Rom ans z „M anon^ JPunnie^o 
K rakow iaka  N oskow skiego i wspólnie z chórem  T o ­
w arzystw a w ielką scenę z „P a jacó w 11 LeoncavaHa. 
B olesław  D om aniew ski w ykona s ły n n ą  K antazyę z 
„R uin  A teńsk ich11 K eetliovena z o rk ie s trą . K oncert 
lozpoeznie uw ertu ra  M asseneta do „ F e d ry 1' Racina. 
L ile ty  sprzedaje  kance la rya  'Pow. niuzjrcznego (plac 
Szczepański 1. 3) od godziny 12 —  1 i od 5 6 ; w
dzień koncertu  kasa  te a tra ln a . Ceny miejsc, zw yk łe  
te a tra ln e .

Dla sezonu opery w K-akowie pozyskany zo­
s ta ł  od 1 lipca p. W o ł  o s z k o , św ietny  tenor 
opery  w arszaw skiej. K o n trak t zo sta ł ju ż  podpisany 
także  z panią K  o 11 a r  s k ą. S iły  tak  niepospolite 
budzą w sferach m uzykalnych n iebyw ałe  zain tere  
sow auie. T a k  św ietnego sk ład u  s i ł polskich śp ie­
waczych nie m iała dotąd  ani W arszaw a, ani Ewo 
a takim  pow inien b y ł być podczas w ystaw y  mu 
czne) w W iedniu.

Festyn na dochód „Harm onii11 odbędzie się w
p ark u  d ra  Jo rdana  w' dniu 9 czerw ca br. K o m ite ty  
do k tó rego  należą oprócz w ydziału  T ow arzystw a  ’ 
na jw yb itn ie jsze  siły  lite rack ie  i a rty sty czn e , zapo­
w iada szereg  niespodzianek.

Zmarli. D nia 2 b. m. we wsi Ł iiczycach zm arł 
w 74 ro k u  życia Jan  L o r e n o w i c z ,  n iegdyś «r- 
ty s ta -m a la rz , w czasach ostatn ich  w łaściciel dóbr. 
Pierw sze k rok i na polu  sztuki s taw ia ł w W iedniu, 
następn ie  w' M onachium . Ze ś. p. A dam em  P o to ­
ckim  od b y w ał podróż po F ra u c y i, W łoszech i Au­

di. ( "nionym  je s t  m iedzy innem i u o rtre t g en e ra ła  
C hłopickiego “go p e n s ie , oraz obraz „K aoacyaa . 
Gd d ług ich  iuż la t pi zosta ł zajm ować się m alar­
stw em .

M orawska O sfraw a , 7 m aja. (K oresp. -Y. H -  
foriug). Dnia T> bm. isPęyło się w naszem mieście 
o tw arcie  now ego lo sa lu  C zytelni w n ad er u roczy­
sty  sposób. P rzed  pó ł rokiem , dzięki staran iom  ni 
zam ieszkałych Polaków , założyliśm y C zytelnię po l­
ską  z bardzo skrom nem i siłam i a dziś po tak  k ró t­
kim czasie d rug i jn ż  raz zm ieniliśm y lokal, ponie­
waż członkow ie, k tó rych  liczba z każdym  dnie - 
w zrasta , nie mogli się pomieścić w szczupłym  
lcalu. Liczym y te raz  p rzeszło  400  członków . W.d*,, 
tym  uroczystym  odbyło  się w kościele pierw sze 
nas nabożeństw o i kazanie polskie, u rządzone st 
ranieni C zytelni wobec tu te jsze j polskiej ludnośt 
k tó ra  ca ły  kośció ł w ypełn iła . To nabożenstw ie, pot 
“zas k tó rego  śpiew ano w yłącznie  polskie kościeln- 
pieśni i „B oże coś P o lsk ę 11, udali się członkow i 
do now ego lokalu  pod „W inog ronam i11 11 p. Rosnę 
ra . P rezes p. H enryk  S chro tt, in spek to r kolei pój 
nocnej, w m ow ie, p rzeryw anej często okrzykam  
radości, podniósł znaczenie C zytelni naszej i wpływ 
.i ej na rozw ój ję z y k a  ojczystego. W  dalszy ir ciągi 
p. F r. B rzezow ski, starszy' inżyn ier kolei północnej 
podał k ró tk i zarys liistoryi tu te jsze j C zytelni i *a 
kończy ł mowę uroczystym  toastem  na cześć c«., 
sarza.

O godzinie -4 po po łudniu  rozpoczął się koiu-ei 
w ybornej m uzyki k rakow sk ie j „H arm o n ia11, o g- 
dżinie '>■ p rz y b y ła  d ep u tacy a  m iasta O straw y , a  n 
czele je j w iceburm istrz  d r. F id le r, sk ładają*  na
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życzenia pow odzenia i rozw oju ( '/.ytelni . k tóro  /, 
wdzięaznośeią p rzy ję to . l*o rozpoczęciu tańców  po­
lonezem. prow udzonym  przez prezesa ze swoja sza 
nowuą m ałżonka., hołdow ali wszyscy uczestnicy z 
zapałem  T erpsy lm rze . kończąc za nawę szarym  m a­
zurem .

Z Rzymtl nadeszła wiadomość o zgonie ks. Wit- 
leryana 1’ r z e w ł  o e k i e g o , generała /gromadze­
nia Zmarł wycliw .tańców.

Korespondencya Redakcyi.
} ‘n t t i i  l \ .  t r  A > «  . o /.■'<> ;  Pism o pańskie odesła liś­

my prezesow i T ow arzystw a D obroczynności. Kwe- 
sty i pub licystycznej z tak ich  spraw  czynić nie mo­
żem y, w yw ołuje to  bowiem w yjaśnienia, rep lik i i 
w ogóle polem ikę, dla ogółu czytelników  bynajm niej 
nie in teresu jącą .

fn .it! K. II ir Żriza .arii ; Myśli zacne, lecz for­
um w iele pozostawin do życzenia. D ziękujem y za 
życzliw e słow a, leez ko rzystać z nadesłanych  prac 
nie będziem y.

Dr. J  Mn/iiiniri ir (ocmry/lfe.' L isty  pańskie z 
dnia <1 i i hm. drukow ane nie będą, gdyż  niczego 
nie p ro s tu ją . P ow tarzając  list przesłań}  Dfetitri- 
l.oni /V s .v n /u n , uczyniliśm y obow iązkow i naszem u 
w zupełności zadość i ośw iadczam y, ż.e na p rzy ­
szłość już. żadnych w ykrętnych  e lukub racy j pań­
skich zam ieszczać nie będziem y.

R epertoar te a tru  krakow skiego.

W p i ą t e k  10 m a ja : „ Ł o trz y c a 1*. kom edya w 
ó Alitach K. Zalew skiego (popularne).

W s o b o t ę  1 1 * m aja : ..W alka  m oty li“ (D e
s  J?cb4), kom edya w 4 aktach  i l ,
śuderm anna.

W n i e d z i e l ę  2 i  m a ja : „H anusia-1, m arzenie 
■" w 3 częściach G. H auptm anna, p rzek ład  Ko- 

u. j,iu< kiy
N ajb liższa  now ość: „System  p . R ib a rd ie r .

T E A T Ł

W alka inr>ti(i:u, ihrmeiyii <p * nktnrk  
//ci mann Snderinut/.uti.

Do szeregu  kom edyj, w k tó ry ch  Siudermann z n ie­
pospolitym  darem  obserw acyjnym , by strą  i dosadną 

harak tery sty  aa , pełi.em  praw dy i rea lizm u  p rzed­
staw ieniem  stosunków  życiow ych poddaje  surowej 
analizie moralność' dzisiejszego uicm .eekiego  sp o łe ­
czeństw a, p rzy b y ła  kom edya, w k tó re j ta len t au to ­
ra  b łyszczy  tern sam em św iatłem , eo w ,, H onorzeL
„K ońcn Sodomy* i „G nieżdzie rodzin.iem

Życic nad stan  zaobserw ow ane w sferze nrządni; 
e z o f i m ieszczańskiej, a  będące istotnie, ch a rak te ry  
styczną cecha stosunków  w B erlin ie, chęe u trzym a­
nia się. na pozornie, w yższein tow arzysk im i stano ­
wisku,' choćby kosztem  upadku i frym arku  w łasną 
osobą, lekcew ażenie jiojęć i zasad m oralności i 
czciwości, gorączkow a w alka o by t na tle  n ienor­
m alnych  stosunków  pracodaw ców  i p racu jących , ot< 
zasadnicza myśl najnow szego u tw oru  S iub rm anna, 
nap isan eg o -z  w ielkim  a m a n te m , w p ro w a d /^ ją e i^ l .  
śfc to a  w s e n  spraw  aim im -h m oże, a le  nigdy i* ■ <- 

mła praw dy i z takim  kolorytem  nie y£y-

,J* -glotffiił" iianl l le r^ L th e iŁ ^ -’ pobierająca 040
are*v  znej emerytury, jest właścicielką trzech
r e k :  E lżb iety , l a u r y  i najm łodszej Kózi, wyelio- 
l>Vch na ład n e  panny, na jzupe łn ie j p rzygo to ­

wane do zrobienia k a ry e ry  w m ałżeństw ie. Zanim 
je d n a k  zjaw ią się wy m arzeni królew icze, panny po­
m agają m atce malowaniem  w achlarzy , ktW ych odbior­
cą je s t w ielki przem ysłow iec n ie jak i W inkelm ann. 
A tm osfera , w jak ie j żyje m atka  z c ó rk a m i, w zra­
stające eodzień po trzeby  dorosłych  pan ien , p rag n ą ­
cych się p ięknie ubrać i w świecie pokazać, w y­
w oła ła  obniżenie pojęć i zasad m oralnych u m atki 
i eórek . T rybem  całe j swej eg zy s ten c ji dziewczęta 
przypom inają m otyli, k tó re  chętnie d a ły b y  się z ło ­
wić w z ło tą  sia tkę jak ieg o  m ilionera , by le  ty lko  
potem  pobujać swobodnie i użyć- życia ca łą  pe łn ią . 
Ich m oralne zepsucie ule je s t  jed n ak  zupełn ie bez- 
w zględnem , uspraw iedliw ia je  pew na ofiarność, opar­
ta  na chęci w zajem nego pośw ięcania sic dla w spól­
nego dobra ca łe j rodziny. M atka pośw ięcała się 
ca łe  życie dia d z ie c i, córki gotow e są w yjść za 
mąż za cz łow ieka n iekochanego, b y le  zapew nić b y t 
reszcie rodziny. Obok tej rodziny staw ia au to r jako 
k o n tra s t rodzinę d rugą sta rego  p rzem ysłow ca W in- 
kelm anna , sparaliżow anego, zgryźliw  ego ogo isty , 
k tó ry  zad ręczy w zy  żonę iskągrKtwem, dręczy syna 
tyraiHgowGMuem jego  woli, narzucaniem  mu sw ych 
a rb itra ln y ch  rozkazów , odbieraniem  sw obody ezynu 
i myśli na każdym  kroku .

Postaw iw szy te dw ie rodziny obok siebie, s tw a­
rza S udtrm am i w edle swej st.»v£^r recep ty  sy tuacyę 
psychologiczną, jed n e j stron., s ta je  zepsucie mo­
ra lne  H ergentheiinów , uspraw iedliw ione m iłością ro­
dzinną i koniecznością sytnaey i życiow ej, z drugiej 
bezgraniczny egoizm na tle  zdaw kow ej m oralności. 
K om iw ojażer sta reg o  V\ i ikelm anna niejaki K essler, 
u trzym ujący oddaw na z Elżbieta. H ergen tbeim  sto ­
sunek m iło sny , je s t pośrednikiem  łączącym  ten  
Snderm auow ski pałac z oficyna. Maks, syn W inkel- 
m auna, poznał E lżbietę i zakochał się, z czego ko­
rzysta jąc  K essler, pragnie ze zgodą ojca sko jarzyć 
to  m ałżeństw o, aby  pod jeg o  osłoną upraw iać da­
lej flirt zakazany. W szystko pow iodłoby się ja k  
najlep iej, gdyby  n iedyskreeya najm łodszej Kózi nie 
sp row adziła  w ielce n iepożądanego zaw ik łan ia . Kes- 
s le r  pow róciw szy z podróży, zap rag n ą ł odnowić 
w spom nienia z F.lżlpetą i w tym  celu  uprosił ją , 
aby mu naznaczyła schadzkę w domu m atki. I 1- 
żhieta  początkow o oburzając s i ę , przypom ina mu, 
że ju ż  nie pora na te re.m iuiseeneye, skoro jest na­
rzeczoną Maksa , ale w końcu zgadza się i tv lko  
zastrzega, że obecną będzie i Kózi a.

T rzec i a k t rozgryw a się isto tn ie  w doiuu Ile r- 
geutiieim ow ej, k tó ra  w yszła  na bal z córką. K es­
sle r w ukartow anyin  7. góry  zam iarze pozbycia się 
n iepotrzebnego  św iadka, przynosi z sobą 2 bu telk i 
szam pana i upa ja  Kózię. W chw ili, k iedy spojona 
dziew czyna usnęła  na sofie, roz lega  się dzw onek 
do m ieszkania w pada M aks, k tó ry  poprzednio z p ó ł­
słów ek Kózi w p ad ł na tro p  podejrzenia. K essler 
zdąży ł uiepostrzeżony um knąć d rug iem i drzw iam i, 
ale widok orgii w m ieszkaniu, w ypróżnione bu te lk i, 
a  w reszcie słow a Kózi przez sen doń wymówione, 
o tw iera ją  Maksowi oczy na w szystko. W ęze ł roz­
w iązane. Godna fam ilijka usiłu je  w praw dzie przez 
nam ów ienie Kózi do k łam stw a u ratow ać sy tuacyę 
wmówić w Maksa, że K essler p rzyszed ł na schadz 
ke nie z E lżbietą, ale z Kózią, ale plan  się niw

udaje . M aks żeni się z Kózią, sen tym entalna Laura 
ma wyjść za jak iegoś hrab iego , a E lżbieta zarzuci 
na nowo sieci, w k tó re  się zapłacze ja k i z ło ty  mo­
ty l. Jest w ostatn im  akcie  prze-pyszna kulm inacyjna 
scena, w k tó re j stara  llergen tlie im ow a na w yrzu t Wiu- 
kelm auna, czy jej. s ta re j kobieitic; nic w styd na­
m aw iać córki do k łam stw a, odpow iada ty r a d ą : 
A czy pan wiesz, ile kosztu je funt m ięsa —  ile 
fun t m asła m argarynow ego? Fan p łac iłeś  nam ti 
m arek za tuzin w achlarzy , gdy jed en  w achlarz pó ł 
dnia m alować trzeba ? A tu  przezież dla trzech  eó 
re k  potrzeba sukien , trzew ików  i mieszkać trzeba 
tak że  i pokazać się m iedzy ludźm i ?

T e  słow a, zaw ierające i bolesną praw dę i ciężki 
w yrzu t i uspraw iedliw ienie, streszczają  myśl sz tuk i 
i in teneye au tora i nadają je j  tę  w yższą społeczną 
i e tyczną m yśl, k ióra p o g łęb ia  je j  w artość. F ig u ry  
w niej może nie now e, ty p y  w ed ług  znanego 8u- 
derm auow skiego szablonu robione, kotizya uczuć i 
zestaw ienie dwóch sfer społecznych także  znane, 
a le w eałeni przeprow adzeniu  drga  nerw  życia , 
ezui ręk ę  a r ty s ty , k tó ry  prostem i efektam i w ielkie 
zdobyw a rezu lta ty .

„W alk a  m o ty li1 g ran a  by ła  we w szystkich ro ­
lach starannie . Z trzech  córek wdowy H ergentbeim  
najtrudniejsza i najodpow iedzialuiejsza rola na jm łod­
szej Kózi p rzy p ad ła  w udziale p. M o r s k i e j .  
Z byt u ta len tow aną i inteligentna, je s t ta  a rty s tk a , 
aby  w g rze  je j  rola m niej w w arunkach  je j leżąca 
m ogła s trac ić  swój c h a ra k te r . N ie strac iła  go też 

Kozia, zw łaszcza w dwóch p ierw szych ak tach  
kom edyi, w k tó rych  liryzm  w spółzaw odniczy z nai­
w nością. A le w scenie ku lm inacyjnej upicia się w 
akcie  trzecim  zab rak ło  a r ty s tc e  szczerości i n a tu ­
ralności —  g ęsta  i ruchy  i szczebiot llózi m ia­
ły cechę pew nego przym usu i n ienaturalnośei. 
Bez ujmy dla ta len tu  p. M orskiej zaznaczyć musi­
m y, że d y re k c ja  w yrządziła  krzyw dę sz tuce, nie 
pow ierzyw szy tej roli p. T rapszów nie, k tó ra  tak  
św ietn ie odeg ra ła  K lareię w „K ońcu Sodomy ” . 
Bardzo ładn ie  i konsekw entn ie  w eałem  pojęciu i 
przeprow adzeniu  oddała  ro lę L aury  p. B i o m a s  z- 
k  o w a. T rzec ią  z cór b y ła  pani S z n a  g  e, k tó ra  
w roli E lżbiety ' byrła  bardzo sty low ą k o k ie tk ą , n a ­
g radzającą subtelnością odcieni, miękkością, i pie- 
szczołliwością pew ne b rak i tem peram en tu  n iezbę­
dnego w te j roli.

Słow u najpełn ie jszego  uznania należy się panu 
Z b - o i ń s k i e r n u  za w ybornie odtw orzony typ  s ta ­
rego  sk n e ry  W inkelm anna. t w e lia ra k te n  styee 
zew nętrznej i w eałem  postaw ieniu roli by ła  to 
prześlicznie opracow ana postać, pe łna  g łęb o k ie j, a 
■:ic jaskraw ej ch a rak te ry s ty k i, ja k a  cechuje w szyst- 
;.'e roić tego  w ybornego a r ty s ty .

Kolę kom iw ojażera g r a ł  pi 1\ a m i ń s k i i jak 
w szystkie sw oje ro le tak  i ię  w yposażył i w ze­
w nętrznej c łu ra k te ry z a e y i i w grze w ielką siłą  po 
mysfowośei i kom izm u. Fonie waż jed n ak  w te j 
roli chodzi w ięcej o praw dę i natu ra lność , niż o 
przesadną ch a rak te ry s ty k ę , przeto  w olelibyśm y, aby 
ten kom iw ojażer b y ł mniej e leganck i, a swobo-

uprosiło posła Kozłowskiego, żeby Kolo na po­
grzebie reprezentował.

P a ry ż , 9 maja. Królowa N a t a l i a  w yjechała 
stad wczoraj o godzinie (i minut 50 wieczorem 
do Belgradu. Na dworcu kolejowym żegnali ją  
F r a  n a s s o w i (*■ z , am basador włoski lir. T o r ­
li i e l l  i i rosyjski attaelić wojskowy br. K r e ­
d o  r i c k s.

Belgrad, 9 maja. w  sferach rządowych zape­
w niają, że dotychczasowe konferencje króla z 
polity cznemi osobistościami rozmaitych stron­
nictw zdążają jed y n ie  do obsadzenia m inister­
stw ^ skarbu i w yśw ietlenia sy tu ac ji finansowej. 
Jak o  kandydatów  na m inistra skarbu wymie­
niają w szczególności iYladona G i e o r g j  e v i- 
e z a ,  obecnego posła w Konstantynopolu, który 
się jednak  nigdy praktycznie kw estyam i finan- 
sowemi nie zajmował, i posła serbskiego u Lon­
dynie M i j a t o v i e z a .  Obaj należą do stronni­
ctw a postępowego. Rokowania z radykałam i to­
czą się dalej.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 9 maja. Wiener Z ' j . ogłasza nonii- 

nacyę dra A leksandra S k  o r s k i  e g o  nadzw y­
czajnym  profesorem filozofii w uniw ersytecie 
lwowskim.

Wiedeń, 9 maja. S tara  D n w  pisze, że ubole­
w ania godneni jes t, iż znaczna część w iedeń­
skich dzienników  nastaje na nuneyusza Agliar- 
dKego w publicznych napaściach, pomimo że 
już nota K alnoky'ego w ystąpienie nuneyusj.a 
ze względu na okoliczności, towarzyszące jego 
podróży do W ęgier, ostrej poddała krytyce.

A przecież zważyć należy, zdaniem /V 
że nota była ściśle poufną, i że tajem nica jej 
m iała być przez m inistrów zachowana, i że 
w takicli akiach poufnych w yrażać się zw ykło 
swobodniej opinię swobód o działalności reprezen­
tantów  dyplom atycznych Ogłoszenie tej noty 
spowodowało jednakże  ubolewania godne zaw i­
k łan ia , wytworzone oświadczeniem Banfly’ego 
w dniu J maja.

N ota K alnoky’eg.» nie może więc być n a j­
mniejszym powodem do pościgu za nuneyu- 
szem, któremu, ja k o  obcemu funkeyonary uszowi 
dyplom atycznem u, od wszystkich stronnictw  po 
litycznych należy się poszanowanie.

W iedeń, V maja. Na we/.orąjszem posiedzeniu 
komisy i poselskiej dla gospodarstwa wiejskiego 
uchwalono po krótkiej d y sk u sji projekt ustaw \ 
o kred , cie m elioracyjnym  i w \ brano reierenfimi 
p. M i 1 e w s k  i e g o.

W edeń. 9 maja. Na wezorajszeni posiedzeniu 
kom isji budżetowej uchwalono rezolucję w zy­
wająca. rząd, aby /badał szkody wywołam  po­
żaram i w W o j n i c z u ,  B r z e z i n y . e .  P s a ­
r a c h  i S 1 o n i o w i e . oraz szkodę wyrządzone

dnięjuKy i naturalni!.,
waiiiu się, a |,v nie by 
działania jego przebijała 
ezłoyjw T lekkfrfbiif siTtego

i ruchach 
,1'- , /f a  lalka

i eałem  zaclio- 
i la lk a , ale ażeby  w

t}'P°jViV eh a rak te ry s ty k a
ale nie jgzinyślnego. Du­

lko. iłem przeciwieństwem Kesslera'w ł p. s  1 i w i- 
c k i jako Maks, dająe tej postaci wymagane prz.ez^ 
autora rysy zahukanego, ale pełnego clnm^Hocru 
młodzieńca o iiiezepsutein sercu i uiewystndzonem 
uczuciu. Bardzo poprawnego ansamblu dopełniła p. 
W o i u o w s k a w ltfli wdowy llergentl L.i. Pro­
stota i szczerość" jakiemi ta utalentowana artystka 
rozporządzir,’ Wystarczyły zupełnie do wywołania 
wrażenia artystycznej prawdy. Osobna' wzmianka 
należ.y się p. O r d y ń s 1- i e in u za rolę ajftekar- 
czyka, odegraną z. werwa i temperamentem.

W  Dr.

osuwaniem się 
eo potrzeba.

Przy tytule 
utyskiw ał na 
M inister 1 
znieść n d r a ^  
liezhe bolcu,,+Xlj. 
nie h n en j £  

hudżi 
p. .N 11 s e li

góry w H o v b e r : i zarzm l/ił

wiedź nastąpi dopiero na najbliższeni posiedze­
niu.

Wiedeń, 9 maja. T rak ta t handlowy między 
Austro-W ęgraini a Bulgaryą podpisany będzie 
dzisiaj po południu.

S t o i  I o w  jirzyliył z Ba w aty  i do W iednia, 
powrócić ma do Sofii w najbliższym czasie.

hranzensbad, 9 maja Zona wielkiego księcia 
rosyjskiego P i o t r a ,  przybyła tu wczoraj ze 
św itą na kuracyę.

Pola, b maja. <’esarz przyjm ował wczoraj de- 
puracye wszystkich miast i gmin w iejskich 
Istry i. k tóre przy bviv , ażeby złożyć monarsze 
hołd w iernopoddańezy w imieniu całego kraju. 
Deputaeye sk ład a ły  się Bo równo z przedstaw i­
cieli ludności słow ieńskiej, ja k  i w łoskiej. U tw o­
rzono z nich 3 gritpy. z których juerwszą sk ła ­
dało duchowieństwo k a to lick ie . grecko-wsclio- 
dnie i ewangelickie, d rugą przedstawiciele miast 
z członkami rad m ięjskien, trzecią korporacje  
i stowarzyszenia z T ryjestu. N am iestnik przed­
staw iał cesarzowi poszczególnych delegatów, z 
którym i cesarz uprzejmie rozm aw iał. Po p rze­
jęciu  udał się cesarz w łodzi galowej na po­
k ład  jach tu  „Miramare b gdzie dwóV staną ł kw a­
terą. Odjeżdżającemu monarsze tow arzyszyły  o- 
krzyki „ e v i\a “ i ,.żiwio‘‘.

Pola, 9 maja. Wczoraj przybyli tutaj arcyksią- 
żęta Karol Ludw ik z żoną, Franciszek Ferdy­
nand (1’Este i Ludw ik W iktor.

Pola, 9 maja. Uroczystość spuszczenia 11:1 mo­
rze statku wojennego „M oimrclr1 odbyła się z 
wielka okazałością w edług pr/.ejiisanego uroczy­
stego ceremoniału. Miejsce w porcie, gdzie okręt, 
m iał być spuszczony, otoczone było półkolem 
statków  wojennych przybranych w galowe fla­
gi. Brzegi portu zajęły tłum y publiczności, O 
godz. 9 1', rano przybył cesarz w łódce galowej 
ze statku „M iram are11 do portu, powitany salwą 
wszystkich okrętów  wojennych i entuzyastyczne- 
mi okrzykam i ludności. W porcie oczekiwali na 
cesarza adm irał Sterneek, w iceadm irał Pitner, 
komendanci arsenałów  m arynarki, przedstaw icie­
le w ładz i grupa dziewcząt w białe sukien! i 
przybranych, któri sypały  cesarzowi kw iaty 
pod nogi.

Po odegraniu hymnu przez orkiestry  i po po 
święceniu statku przez kapelana m arynark i msgr. 
IJrediiiczka, chrzestna m atka okrętu arcyksieżna 
Marya 'Peresa przycisnęła dzwonek elektryczny, 
poezeni w k ilka  sekund „M onarch11 zsunął się 
lekko w toń m orską powitany kanonadą w szyst­
kich stojących w porcie okrętów.

Po krótkim  pobycie w pawilonie cesarskim 
udał się cesarz wraz z całym  orszakiem do por­
tu. skad powrócił na pokład jachtu „M iraniare .

P o la , U maja. V odpowiedzi na przemówię 
nie S t e r n e c k a  przy akcie chrztu okrętu t Mo- 
uarcU y  J t s a B h  pow iedział, iż cieszy s ię , że 
znajduje się pośród swych dzielnych m arynarzy 
i zadowolone j< st. że dokonane dzieło je s t owo

obfite (leszcze, skutkiem  czego stan pól uważany 
za badzo zadowalający.

Rostow, 9 maja. Skutkiem  nader obfitego po­
łowu ryb. ceny ryb i kawioru znacznie spadły'.

B ukareszt, 9 maja. Izba poselska nie uznała 
wspólnego złożfmia mandatów przez deputow a­
nych opozycji.

Czi-Fu, 9 maja. Wczoraj nastąpiła  wymiana 
układów  pokojowych między (Miinanii i Japonia.

Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskie,.

W iedeń, dnia 9 maja 1S9Ó.

/jednoczony  d ług  w papierach . 
Zjednoczony d ług w srebrze .
A ustryacka renta złota . . . .
4% austryracka renta (marcowa) . 
4% w ęgierska renta złota . .
4 Do węgierski! renta koron. . .
Akcye banku austro-w ęgierskiego
Akcye- k re d y to w e ..............................
Londyn ................................................
Banknoty' banku nienn. za 100 m. .
iO m a r e k ..........................................
30-frankówki za s/.tukę . .
B anknoty  w ło sk ie ..............................
D ukaty  a u s t r y a c k i e ........................

Wiedeń, !■ maja. hubie 
ty l ic — - Soi ry t l is  gotowe DV90.

Kurs w wa 
uustr.

zfr. i-t

50
45
70
50

ostatnie wiadomości.
Sprawa podróży nuneyusza A g l i a r d i ’e g o  

nie prze/taje wy T'oływać ciągle odmiennych 
koinhinacyj. Obok jioglosek o Aynvisyi K a 1 n o- 
k,y’e g o ,  k tóra  ma nastąjiić jiomimo '])ocV."'Hł, 
ja k ie  zaw iera cesarskie pismo odręczne, mówią 
także o d y m isję  w ęgierskiego prezydenta Rady 
m inistrów. Między innemi Te',elf/ Erteiito  dono­
si, że baron B a n f f y  ma ustąpić przed zebra 
niem się delegaeyj w spólnych.

A i?,u en H tenor Di-fh/af* o trzym ał z R z v m u 
dejteszę, że austro-w ęgierski am basador lir. R e- 
\ e r t e r a wczoraj w południe udał sie do M'a- 
ty kann  i imaJ tam dłuższif konferencj ę z k a r­
dynałem  sekretarzem  stanu R a n i p o l l ą .  W e­
d ług  tej depeszy w kołach w atykańskicl, panu­
je  przekonanie, że Stolica apostolska nietylko 
nic uwzględni przedstaw ienia rządu austryackie- 
go z powodu jiodroży nuneyusza do W ę g i e r ,  
ale przeciw nie zam ierza podnieść skargę prze­
ciw naganie dla luiiicyusza, ja k ą  zaw iera zaró­
wno nota K a l n o k v ’e g o  do rządu w ęgier­
skiego, ja k  i mowa w ęgierskiego prem iera, oraz 
zaprotestować jirzeeiw ograniczeniu praw a in­
terw eniow ania Stolicy apostolskiej w sprawach 
kościelnych.

W tym samym duchu otrzym ała także A’. Dr. 
/Ve.«« z Budapesztu. W edług tego telegram u 

je s t zupełnie wykluczonem, aby stolica apostol­
ska poświęciła nuneyusza A g 1 i a r d i’e g  o, któ­
ry w niczem nic przekroczył poleceń, jak ie  o- 
trzyniał z Rzymu. N uncjuszow i polecono w y­
raźnie, aby zetknął się i. przywódcami katoli­
ckiego stronnictw a ludowego',: chociaż w iedziano, 
że wywoła to niezadowolenie. To ty Iko jedynie 
mają w Rzymie do zarzucenia mincyuszowi, że 
v toaście, wypowiedzianym  w G ranie, nazwał 
W ęgry p row incją , eo nietylko mogło poruszyć 
am bic ję  W ęgrów, ale świadczy, że muieyusz nic 
zna stosunków węgierskich.

Słow a tc opuszczono w publicznych spraw o­
zdaniach ale zaw ierał je  raport! nuneyusza. Dro­
bnostka ta  nie może jednak  zachwiać stanow i­
ska A g  1 i a r d i’e g o.

Przy 
N h  s e 

rzędnikóu 
ż a l. żjji rząd '

Telegramy „Nowej Reformy*:

(Telegramy w łasne „N. Reformy").
W iedeńr 9 maja. Antoni T y s z k ó w  s k i ,  po­

seł do Rady państw a z okręgu gmin Rzeszów- 
Kolbuszowa, um arł tutaj. Kolo polskie w ysłało 
telegram  kondolencyjny do rodziny zm arłego i

budżetu
i n ° r a l m ^ n r t k i  gry Hil hiteryi. 
r ?  w yraził żal, że nie można 
loteryi. Rząd ogranicza jednak  
i przygotowuje powolne znieiie- 
l>wej. T ytu ł m-Uwalono.

m inisterstw a sprawiedliwości
Te u- 
ra ti ł

_ umieszczać w 1 s t r y i 
napisy słow iańskie w sądach F. R o m a  ń <• z u k 
s k a r ż y 1 s i ę  n a w p ł y w,  j a k i  w 1 a  d z e 
irtt fn fii j-fH-r a c y j u e w y w i e r a j ą  n a s  ti d o- 
w n i e t w o w! U a 1 i e y i w d u c h u  p o l s k i  m 
i na usuwanie języka ruskiego na drugi plan.
P. H a l  w i o !< upominał się o otwarcie sądu 
obwodowego > ł v T  r u t n o w i e Przem awiali pj>.
K a i z 1 i K 1« u n.

Wiedeń, 9 maja. W dalszym ciągu wczoraj­
szego posiedzenia końiisyi budżetowej m inister 
sprawiedliwości S c li ó u b o r  n ośw iad czy ł, — 
że zamierza utwoizye 125 posad sekretarzy 
a zwinąć tyleż posad adjunktów .

Wiedeń, 9 maja. K om unikat zjednoczonej le­
wicy opiewa: K lub zjednoczonej lewicy niem ie­
ckiej uchwalił rezo luc ję , w' której wyraża za­
dow olenie, że urezydyum  klubu oceniając do­
niosłość interpelacyi p. D i^rs, ą i ę s  „• -ęgińj
m iast się zebrało. We fakcie, że znaczna część 
stronnictw a należącego (1<> koałicyi przez jedno­
stronnie podjęty krok postuW'iła nu, porządek 
dzienny jed n ę  z tych kw estyj, których usunię­
cie je s t w arunkiem  istnienia koałicyi, widzi 
kłuli naruszenie koałicyi i wyrazu nadzieję, że 
wobec widocznej różnicy pomiędzy zapatryw a­
niam i in te rp e lac ji i konstytucyjnym  stanem pra- 
wrnym zapatryw ania lew iej' znajdą stanowczy 
w yraz.

Wiedeń, 9 maja. (Z Izby posebkiej). P rezy ­
dent C li 1 u m e c k y poświęca zaszczytne wspo­
m nienia zm arłym  członkom Izby II o c k u n i  i 
F a n  d e r l i  k o w i.

M inister spraw w ew nętrznych B a c q u c h e m 
odpowiada na szereg interpelacyj, iaiędzy inue- 
mi na in te rp e lac ję  T r o l l a  w sprawie reformy 
ubezpieczeń robotników od w ypadki w i na sta ­
rość. ( ’o do ubezpieczeń od wy padków ośw iad­
czył m inister, że w ramach bzisiejsz\ cli klas 
niebezpieczeństwa odpowiada się potrzebom 
w zupełnośei, —  asek u rac ja  na starość je s t 
przedmiotem w yczerpujących studyów rządo­
wych.

Z porządku dziennego przystępuje Izlia w dal­
szym ciągu do rozprawy podatkowej, mianowi­
cie nad podatkiem  osobisto-doehodowyni, l’rzv 
para^I-aJie, orzekającym  o powinność;' podatko­
wej, referent B e e r  w yraża nadzieję, że pow ie­
dzie się podatek osobisto dochodowy jako  k a ­
mień węgielny całej relonny podatkowej /.amie- 
nić w ustawę.

F o  r liiti n e k  oświadcza, żc ulgi podatkowe 
zaw arte w projekcie, odnoszą się tylko do sfer 
uprzywilejowanych.

Wiedeń, 9 maja. Tutejsze dzii-miiki donoszą 
z Budapesztu, że spaliła się połowa miasta A 1- 
s o k u li i n. Kościół katolicki, plebania i kilka 
publicznych budynków  spłonęło do szczętu.
W iatr przerzucił ogień na sąsiednia wieś Nagy 
Falu, która doszczętnie spłonęła.

Wiedeń, 9 maja. Dimtt-lmihi<t'/ pisze: Fodczas 
dzisiejszego posiedzenia Izby poselskiej Rada 
ministrów ma odbyć konlereiieyę. Możliwcjn jest. 
że przy końcu dzisiejszego posiedzenia daną bę­
dzie odpowiedź na in te rpe lac ję  w spraw ie liiin- 
eyusza, jak o  bardziej jednak  prayydopodobneiii 
uwużają w sferach parlam entarny c l i , że odpo

. 191

. 101]

. 1 

. i o i !

. i w;

. 99 j

. 1084;
398  

. 132,

. 59 07'/.

. 11! 93
91#.!/.

. 4łT 10 
F> 73 

Cena na 4 
Żcto na wio-
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snę ó'i)8 . Pszenica na wiosnę 7 58. Owies na 
yviosnę 03)4.

Wiedeń, 9 maja. 4 '^  oblig. poż. krajów. 
1891 98-29; 4 “, oblig. poż. krajów , z i 893 

98 '49; 4% galie. tund. propin. 98 25; 4 1/, % list. 
banku kraj. 199-59; 5 - obligi banku  krajow e­
go 191-10; list., kred. zieinsk. 50-let. 98*25: 
Akcye Karola i.udw ika 223-— ; Akeye kolei 
lwowsko-czern. 331 '50 ; Losy z 1854 na 250 złr. 
151-75; losy z lHOO na 500 złr. 158-— ; losy 
z roku 1869 na 199 złr. 104-— ; losy z r. 1864 
za 190 złr. 199-59; akcye zak ładu  kred. dla 
handlu i przem ysłu 398-75; akcye galie. banku 
hip na 209 złr. 445-— ; L anderbank  na 290 
złr. 28-3-75; akeye austro-węg. banku na 600 
złr. 1085.

Berlin, <1. 9-go maja. Godzina 2 m inut 45 po 
poł. A ustryackie kredyty '245-00 m rk. A ustrya­
cka złota renta 193-49 mrk. A ustryacka srebrna 
renta 100--— mrk, W ęgierska złota renta 102 99 
m rk. W ęgierska renta ketonow a 98 19 mrk. 
A ustryackie banknoty 167-45 mrk Akeye kolei 
lw ow sko-czerniow ieckiej —■—  mrk. R u b l e  
219-89 mrk. ffD  listy zastawne Królestw a Pol­
skiego — •—  m rk. 4 " listy likw. Królestwa Pol­
skiego — •— mrk.

„ L o te n -jj^ . j>. JEL&as krajowej "pracy, a " z a w y ­
raził życzenie, ażeby w szystkie dobre wspomnie­
nia ukochanej ojczyzny i tradyey-c dzielnej ma­
rynarki sprawdziły sie i na nowym najm ło­
dszym towar/.vszu wypróbowanych okrętów Iwo 
jennjeli.

Arcj księżna M a r  y a '1' e r e s a przemawiała) 
również wwrażąjąc życzenie, ażeby nowy okręt 
po w szystkie czasy pomnażał cli w alę naszej w y­
próbowanej m arynark i; zw racając się do okrę­
tu zakończyła słowami: „Z rozkazu Jego Cesar­
skiej Mości daje ei imie „Monareli-b

Przy akcie chrztu obecni byli wszyscy nroy- 
książęta i bardzo liczne tłum y publiczności, k tó­
ra z zapaleni w itała cesarza radosuemi okrzy­
kami.

Cała ceremonia odbyła się bez zarzutu przy 
w spaniałej pogodzie.

Budapeszt, 9-go maja. HlJiu-Pe-ń 1 PnrretpOH. 
•/'/<: ogłasza na podstawie upoważnienia ze 
strony kom petentnej, że wiadomość jednego 
z dzienników w iedeńskich, jakoby  rząd w ęgier­
ski w ysłał do K a 1 n o k v ’e g o lioię zawierającą 
rozmowę ministra W ł a s i c y ,  a z liuneyjjs&pfft- 
A gliardi — je s t zupełnie zniyślonm_^_.

Budapeszt 9 maja. donosi z M i-
S k jUi-CTf' żr w H zT k s z o jiomiędzj' wyznaw'- 

kośeiola reformowanego wy niknął s p i r 
pod<-  z a s n a b o ż e  ń s i w a .  który poza inu- 
rami kościoła zakończy7! się b ó j k ą .  Dwóch 
żandarmów, którzy chcieli interweniować, ob­
rzucono kam ieniam i, a potem r z u c o n o  s i ę  
n a n i c li z k i j a m i .  Żandarm i u ż y l i  b r o- 
n i , p o r a n i 1 i k i l k a  o s ó b ,  poczem uciekli 
do koszar. TUTm zaczai b o m b a r d o w a ć  k o ­
s z a r y .  Żandarm i wówczas d a l i  o g n i a  d o  
t ł u m u ,  poczem tłum  się rozproszył. Przyw ód­
cy zostali aresztowani.

Budapeszt, 9 maja. W ykaz kas państwow-yeli 
za pierwszy kw artał 1895 r. tak  się przedsta­
wia, że dochody wynoszą ogółem Ąp4s/ 10 milio­
nów7, rozchody zaś 130 * /,0 milionów. W  poró­
w naniu z pierwszym kw artałem  jirzeszlego ro­
ku bilans jest o (i m i l i o n  ó w m n i e j  p o- 
ln y ś 1 n y.

Berlin, 9 maja. N ietylko urząd spraw  zagra­
niczny cli, ale w szystkie poważniejsze kola jioli- 
tyczne w Berlinie i wogóle w [Niemczech jirzy- 
w iązują w ielką wagę do tego, że kierunek po­
lityki zagranicznej w A ustro-W ęgrzech spoczy­
w a w w ypróbowanych rękach K a 1 n o k y ’e g  o. 
Leży to zarówno w interesie Niemiec, jak  i o- 
gólnej polityki eurojiejskiej i niemieccy mężowie 
stanu pewni są. że to samo przekonanie podzie­
la cala  Fairojia. ponieważ Kalnoky powszechnie 
uw ażaiy je s t za jeden  z filarów europejskiego 
pokoju.

B erlin , 9 maja. K o ni i s y a p a r 1 a m e u t a r- 
n a obradujaea nad w n i o s k i e ni K a n i t z a 
o d r z u c i ł a  13 g l o s a m i  p r z e c i w  ^  r e ­
z o l u c j ę  H e li wre r i n w edług której kom i­
s ja  iniufa wyrazić opinię, że chw al1 w zasadzie 
og-ólną ten d en c ję  wniosku K anitza.

M adryt, 9 maja. W ypadki w Austryi są tu ­
taj przedmioteiii jiowszeelinej uwagi. \) iadomość 
o możliwości ustąpienia K a l n o k y ' e g o  obu­
dzą tutaj wszędzie wielka obawę. Odrzucenie 
dym isji jirzyjęto z zadowoleniem.

P etersburg , 9 m aj;'. A'inroje H i■e,nitt donosi.
że budżet m inisterstw a oświaty ma hyc potlwy /  
szony o t r zy* in i 1 i o ( y r u b l i  r o c  z n i e 
przeznaczone wy liczn ie  n a  s z k o ł y  l u d o w e .

Mittawsi. 9 m a ja . Ma tu  b y ć  p ie rw sze  g  i 111- 
n a z y u ni ż e ń s k i e  z wy k ła d o w y m  je ż y k ie m  
r o s y  j  s k  i ni.

Charków, 9  maja. \V ostatnieb dniach spadły

Odpowiedzialny R edak to ra . 
M i c h a ł  K  c n o p i k i.

W ydaw ca:
Dr. Lesław  BitrońsU.

Rubryka ,,N adesłane" nie pochodzi od Re­
dakcyi. k tó ra  też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Hotel Eraherzog Cac I
K a r t ;.w ,stra ss jA in , I. Ranges.

Zupełnie o d u o w iu w P P k ^ w  l  denieni elektry 
cziicin, w sp an b y i ^ a l e  rest5WsU^Lj]iiL-Lja()a)ne: 
„chaiubTck 'jiarticulićrcs-1, k ąp ie le . telefor.~£ilł£. 
urzjKTzenie z wszelkim komfortem.

Pokoje od 1 -50 złr. wyżej
Francuska, w iedeńska i polska kuchnia, stare 

wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil- 
zneński leżak, najlejisza usługa przy um iarko­
wanych cenach; 1921
Odwiedzany osobliwie przez tow arzystw o  polskie.

Wszeeli nauk lekarskich

Dr. Zygmunt Wachtel
ordynuje od godz. 3 do 4

w domu przy ulicy Grodzkiej L. 32.
(1026 * 19)

Asystent Kliniki prof. Rydla

Dr. Adam L angie
ordynuje w chorobach ócz od 11— I od 4 -  5 

ul. S ław kow ska L. 20, II p
l bogini w Klinice okulistycznej cni 3— 4. 

(U u.J 1 4)

Z w raca się uwagę na pow yższy znak 
ochronny, wypalony na korku, jak  r ó ­
wnież na etykietę z czerw onym  orłem 
oznaczoną, celem u strzeżen ia  przed czę- 

stein  naśladow nictw em

PI
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M O W A  K  E  F  0  R  M A. F ra k ó w ,

C H O C O L A T  I H E N I
największa fabryka na całym świecie.

Dzienna sprzedaż 50.000 kilogramów.
Ostrzega, się przed naśladownictwem. 407 1 0  18

irf.

S■i TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE.
r ------------------------------------W piątek dnia 10 maja

przedstawienie popularne.
^  Ceny miejsc zniżone. łj

i  Ł o t r z . i c * a .  i
A Komedya w ~> aktach K adm ierza £ 
f  Zalewskiego. 4

— — “ 4̂

I P o c z ą t e k  o  g o d z i n i e  7 1/,

% Kasa otwarci od godziny 9 do 1 i od 3 * 
do 8 wieczorom. £

b  M W ■

Dr. praw rutynowany koncypient
z egzaminom adwokackim, poszukuje |>o‘ . u l j

J.askawe zgłoszenia pud 
stanie, K r a k A w .

. M a l l e r 1 poste ro 
1147 1 :$

M a  l a t o !
Towarzystwo powroźnicze

w  R a d y m n ie  poleca

h a m a k i .
Szpagatow y szary, zwykły, sztuka 3  z łr . 

„ i)ez guzówr, rodzaj  
łóżka marynarskiego, sztuka 5  z ł r  

oraz 1143 1 :

przyrządy do gimnastyfci.
Cenniki gratis i franco.

1>3 rekeya.

N o ta ry u sz  w  T u ch o w ie
poszukuje  1149 1 8

kandyda ta
M onego d o  i-jjJt.stytupYi

W i e ś  J * l e s n a
w powiecie Tarnowskim, o ,/cuaę staeyę kolei 
zel. od Tarnowa odległa, ze stacyą kolejową i
pocztą w miejscu* obrjmująca 680 morgów ziemi. 
między tei.ii około 800 morgów lasu, reszta grunt 
orny, łąki i t. d. z dobrą glebą pszeniczną, jest 
z a r a z  d o  w y d z l e r i a w l e u ł a  l u b  d o  

s p r z e d a n i a .  1146 1 3 
Bliższa wiadomość u właściciela w miejscu

wysyłając dzisiaj służącą na sp.AWunki kaz;.„j 
ji jej przynieść

B«r<gmann’a
mydła liliowego.
Jest to najlepsze my ho. by mie< d e l i k a ­
t n ą ,  j a k  A k s a m i t  m i ę k k ą  i I ń n l a -  
CO b i a ł ą  p ł e ć .  Najlepszy środek przeciw < 
wszelkiego r o d z a j n  n l e c / y s ( o 4 c i o m  
s k ó r n y m .  ,

Każ, Bani atoii żąda wyraźnie

łi«-rgwitaiiii’a

mydła liliowego
wyrobu 859 1

Bergmann’a 1 Spółki
D r e z d e n  i T e t s c h e n  n .  L .

ci już bowiem nędzne naśladownictwa.
Na składzie po 40 ot. mają : 

w Krakowie : Apteka Otowskiego, Rynek gł ; 
' apteka ..pod złotą głową" Arnolda Reifera, 

Rynek g ł . : apteka Redyka, ul Mikołajska : 
ipteba K. Wiszniewskirgo, ul. EMoryaiiska 
Roman Drobner, plac Szczepański 3 ; Rudolf 

( Herlic-zka. plac Marysi ki : w B o ch n i: Apteka 
salinarna i droguorya Jana Michnika : W No- 

ł  wym Sączu. Apteka R Jakubowskiego: w Pod­
górzu : Apteka Skakalskiegn ; w W ieliczce: 
,1. Windakiewicz — jakoteż prawie każda 

apteka, droguorya i skład perfum
TSchuG-Mzrke

Z powodu w y d z ie r ż a w ie n ia  m a ­
j ą t k u  odbędzie się d n ia  "M m aja  
1%95 r. w  H rznrzo w ic a c h  poczta 
Droginia

Licytacya
n a  e a ly  in w e n ta r z  ż y w y  i m a r ­
tw y . Bydło rasy szwajcarskiej, pełnej  
i pół krwi Simmentlial Maszyny i n a­
rzędzia rolniczej jakoto : lokomobila z 
młocarnią, cyrkularka, siewniki, walce, 
waga w ozow a, trieur itp.

W szystko w najlepszym stanie.
Bliższych informacyj udzieli Z arząd  

d ó b r  tamże. 1162 l 4

L.  18 256 /95 .

C.k, Dfiekcya ruchu kolei państwowych w Krakowie. |

Rozpisanie dostawy. o
o

P o d p isa n a  o. k C y i^ k cy a  iwclui zamierza, w  d rod ze  o f e r t y  
rozd ać  d o s ta w ę  p o n i ż e j  w \s / .rzegń ln io iiY r li  m a te r y a łó w  u a  « i a a  q  
od  1 l ip c a  l>. r. aż. do k o iic a  eserw ua 1 § 9 6  *’•*£
a m i a n o w i c i e : £

Tłuszcz twardy. olsj rzepakowy do świecenia i O  
smarowania, oleje mineralne do smarowania wo- ®  
zów i maszyn, nafta, olej waselinowy ( #  cylin­
drów przy lokomotywach) Smarowidło Stałe i łój.

b liższe  s z c z e g ó ły  co  do potrzeb n ych  ilośc i i g a tu n k u  rua- 
te r y a łó w  podają form ularze  o fe r to w e ,  które, tak sam o jak  i o gó ln e
i s z c z e g ó ło w e  w aru n k i d o s ta w y ,  moż.na przeg ląd ać ,  a w zg lęd n ie
o trzy m a ć  (d la  z a m ie j sc o w y c h  za p rzes ła n iem  porta) u pod pi 
sanej c. k. ko lejow ej D y rek cy i  rmdm (o d d z ia ł  m ech a n iczn y ) .

Oferty n ap isan e  na pi zezm m zoin  in do tego  celu form ularzu,  
n a leży c ie  o s te m p lo w a n e  i zaopatrzono  n a p isem  „Oferta na d o ­
s ta w ę  m a te r y a łó w  do ośw ie t la n ia  i s m a r o w a n ia -' należy  wnieść,  
do c  k. kolejowej D v r e k o , i  ruchu w  K rak ow ie , najpóźniej d o  
1 2  g o d z i n y  w  p o ł u d n i e ,  d n i a  3 0  m a j a  b .  r .  Ceny  
m a te r y a łó w ,  w łą c z n ie  z op 'k ow an iem , na leży  podać  f ran ko jednej  
ze s tacyj  kolei p a ń s tw o w y c h .

O dnoszące  s ię  do oferty  próbki należy  n a d es ła ć  o p ła c o n e  Jjf  
w  o so b n em  o p a k o w a n iu ,  w ilośc i  w ystarcza jące j  do w7y k o n a n ia  prób. 

D o s ta w a  w sz y s tk ic h  m a te r y a łó w  ma n a stą p ić  w  p rzec iągu  ^
od 1 lipca b. r. do końca czerwca 18 ;Mi r., w miaręc z a su

potrzeby , na p o d s ta w ie  c z u c i o w y c h  z a m ó w ień .
K a żd em u  o ferentow i s tu ży  pr..w o b y ć  oso b iśc ie  obecnynr  

przy  k o m isy jn em  o tw iera n iu  ofert, k ióre nastąpi dn ia  3 0  maja  
b. r. o 2  g o d z in ie  po po łu d n iu .

P o d p isa n a  
1 przyjęc ia  ofert  
' ty lko na b j c  
1 ty ch że .

Ofeyty w n ie s io n e  po w y ż  w y m ie n iu n y m  term jen ie .  dbo też. 
n ieo d p o w ia d a ją ce  w a ru n k o m  n in ie jszeg o  r o z p isa n ia ,  m e  heuą

Oo

o. k. D y r e k e y a  
mi cała

jdirO '4U 'i Łt/ł I;/»\ va-rł*lkV fł , ^  E

ruchu zastrzega  sob ie  
ro m aterya łu  , 

zuoełi'  *go n iciiwzgl"dnieniu

Opraw o  a
no* '. ow aii i  ro irtateiTitlu  lub  też ^

u w zg lęd n io n e .

W  Krakowi)

n  P o l e c a  s i c  ł a s k a w  v u i  w z g l ą d o m  $c *v i' ił

jiainięci |

I

i

l l t l i  Kliiiltri
Kraków, ulica Floryańska, L. 40. s) sprzedaje obecnie po CBtlHCh

O w i £ i e  n i Ż S Z y c h  n i z  d a w n i e j ,  ^ W y ł ą c z n y  sk ład  fa b ry czn y  firm y

, p ^ y t ™  /a dllfep)<; ’ •  Preininger i Sp. w Wiedniu. |
^  precyzyę wykonania. Im Im m Ilustrowany cennik opuści wkrótce prasę. $
)ł K u m ó w ie n ib  z  p r o w in c j i  u s k u te c z n iła  s i ę  o d w r o tu *  p o c z tą . 98o ir, 3 :

W E B a 3BE^SEBSESaE^B3S B ^ E E B S E lX EEEBEB3Bm
M A R I I  P R  t l M N  3

w Krakowie, Sukiennice, L. 16, i ulica św. Anny, L. 3, B l
|>oh'ca n a  p o r ę  W i o s e n n ą ,  1  l e t n i ą  w w ie lk im  w y b o r z e :  ^

K a p e l u s z e  p a r y s k i e ,  O k r y c i a ,  Ż a k i e t y ,  P e l e r y n y .  P ł a s z c z e  i K o s t y n u y  f S
S z l a f r o k i ,  M a t l n e ,  B l u z k i  j e d w a b n e ,  w e łn ia n e  i b a ty s to w e , K a l k i ,  gangielskie uo Htdrćży. 

K o ł n i e r z e  k.ir.utkowf K o ł n i e r z y k i  b a ty s to w e  z m an szetam i, Z a o o r y ,  R p a s k i  i B o a
koronkowe, B re l o u k i ,  W s t s p . k i ,  K o r o n k i ,  B a ł t y  jedwabne, złote i sreltrne, ( . " b r a n i a  

d ż e t o w e  i p a s m  a  n t e r y  j a e .  C i i u r s e t y  p a r y s k ie j  wiedeńskie. RR 17 fr,

N o w o ś ć !  P a r a s o l l Ł l  f a n t a z y j n e  1  a n g l e l s i c l ę ^

r*

S X S S i E 3

w

Sr
Zdolhji buchalter

p o s / . u W i i j r  p i i M i i l y .  1145 I 4 
ł.askan<■ zgłos7eni;i [irzyjuiuj« pod adi-esoiu 

. 1 .  Z . “  poste restante. i i r a k A w .

Miody Neufundl&nder
t a n i o  d o  H p r / . e < l a n i a

Wiadomość- pod P .  IV. 2 5 ,  poste restante 
K r a k ó w .  1164 1 3

UMM\ .tutek
S. W. N lEM O JO W SK IEG O

o d / . n a c / . o n a  d w o r n a  r n e d a l a i n i ,
p o le c a  : !I46 11 O

n r '  1 *  1 ' W y n a l a z e k  u p r z y w i l e j o ' '
- — 4 ----------S 'r i‘ U‘k u r z y ~ w y in i l ‘i y

nny nn lal 15 d o k t o r ó w  M A K I E
zmi-r,. U l. d e  l " A r b r e - S e c ,  4 6 ,  w Pap.yżo, 

na leczenie radykalne  R C J P T r i f t  Do tego czasu bandaże  s tuż/ly  
jedynie do p o d trzy m y w a n ia  r-^ptur. D o k t o r o w i e  -M A K IE  roz ­
wiązali zaaan ie  pod wzul^dein  pod trzy m y w an ia  i leczenia ich za 
pom ocą  B a n d a ż u  E l e k t r o - L e c z n i t ^ e g o ,  k tóry  ściąga nerw y, 
wzmacnia ]e bez w ir z .ą ś n ie ń  1 boki 1 sku tku je  w p rędk im  czasie 

uleczenie zupełne. — Pojkdyńczk  franków 3 0  '.‘o d w ó j n l  iruriKow 5 0  w raz z in .ormacją .

|  Swoszowice pod Krakowem I

dnia  It) maja I 8 l.»5 r.

C. k. kolejowa Dytekcjf
iBrzrdrok 11.e ńędzie pfa-:ony.)

O C A O C O O O O O O l O O O O O O O O l G O O O O d O O O O

i! *9 1

ó w ,  » u k i  'ń fiY d J t; 2 8 .

zdrojowiMko ,wort siarczanyck,
^§1 przez mmwększo powagi lekarskie poleeanp, siedm kilometrów od Krakowa oddalone, 

staeya kolei państwowej, z n-ijwygodniejszą konmnikm.-yą (pięć razy dziennie koliyii 
i y*ztery razy om.uliiisami zakładowemj);

ystępnyeb 
estaurneyę. 

zaletind 
iierwów. 

dorównują wszelkim trgu #

Osobny pociąg pospieszny!
11 iedcń-Kon^tanty nopol!
Wycieczka na Zielone Świątki, połączona ze zwiecizenieift

Ismid w Małej Azyi. 1144 1 2

O djazd  ’Ł  W ie d n ia  2 8  m ajn  b. r. o go d z in ie  1 ił* rano.
K on fu w yc ieczk i ■* c a ł k o w l t e m  u t r z y m a n i e m  ’ '  .•

w łk tc iu , p o d ró żą  tam  1 n a p ow ró t i t d. 
p i e z - w » z ą  k l a n ą  a ł r .  2 3 0 ,  d r u g ą  K l a s ą  z ł ,
Bliż ytTĆ ,:yprma yi u l. , -i-i i d . ..  C S o l d l n ą i  i  S - k a ,  K r a k ó w ,  ul. Kolejowa, f,

w a  d e s t y  l a r n i a

DEK POLSKICH

■odzujn źródłom ;.jgranieznym.
Lekarz zakładowy wykonuje m t l «  i 

nowsiyeli prawideł sztuki lekarskiej. t

» : » * §

k l r .  /.( -i K i i i e

w Ktekowie, ulicE Grodzka, L. 4-0,
ca swe wyroby pp. kuprom  i pry­

watnym osobom. i;5<) 22 150

M o d n e  i  t a n i e  boa 1-3 . 1 5

k a p e i i i i z c
już nadeszły do maqazynu

iuizennie.v S/.itłkiewiezbwe; we Lwowie

owie Grodzka L. 2.

w 7

Z a k u p n o  d r z e w a .
Poszukuje się do kupna za gotówkę większyob ilo­

ści o k r ą g ł e g o  d r z e w a  s o s n o w e g o  lub
j o d ł o w e g o  wprost z lasu lub ze stacji kolejowej.

Odnośna umowa może teź być zawartą, na kilka 
lat. Zgłoszenia pod „ K t t p n o  d r z e w a 6* przyj­
muje Administracya „IS. Reformy “. 1148 1 3

Grand Hotel National, Wiedeń,
T a b o r g t r f t s s e .  Z dnwien dawna znany wielki hotel wiedeński, w którym rie liczy się ani 
usługi, ani światła. 200 pokoi od t złr. w. a. w górę. Łazienki, telegraf i telefon. Dworce kole­
jowe i przystanek żeglugi parowej w bezpośredniej bliskości. Ceny niskie. Urządzenie w razie 

dłuższego pobytu. Konwersaeya we wszystkich językach nowożytnych. 1071 2 10 
A H a r h a m m e r ,  dyrektor. F .  M .  M a y e r ,  właściciel.

PO IPY  i WODOCUCI
wszelkiego rodzaju.

Urządzenia 
Upirluwc i Uoset.

M O T O R Y
wietrzne, parowe, naftowe

Wyborne żelazne, nierdzewiejące, lekko chodzące

pompy ręczne
J Ó Z E F  F R I E D L A E N D E R

I n ż y n i e r

Wiedeń, 117, Dresdnerstrasse 42—46.
Denniki i k o sz to ry sy  darm o i op ła tom 694 13 30

K r a k ć w  Zakład artystyczno-ślusarskl Dajwor 6 

J Ó Z E F A  « O B E C f i l £ G O
odznaczony licznem i św iadectw am i i złotym  m edalem  w ystaw y k-ajow ęj we 
Lw ow ie, poleca się do wszelkich r o b ó t  o r n a m e n ta ln y c h , s ty lo w y c h ,do wszelkich 

k u t y c h  z ie la z a ,  m ie d z i i m o sią d z u . 727 19 50

\  u™ " * fd. tyciu ym-
komii ! im. >,r e n ;  . ••»,.«*r°-

II i, i  i r -  j u U i U .
Praw 3v.i-"- ■ lh.szefczka(-h, zię-

‘‘•rfyfii l.ikit-m zapiec.ętuwanyeh. tjb2 16 20 
< i j i m  i d  c e n t ó w .

Główny skład W6 L w o w i e  w aptece pod 
srebrnym orłem“ Zygm. hackera. Ila K r a ­

k o w a  w aptece W. Redyka i E. Heller.

Lakiery do kapeluszy
broniowe, 
zielone, 
bezbarwne,

na w a g ę  i w e  f laszeozkach
polecają  1058 4 6

czarne,
niebieskie,
żółte,

REIM i FRIEDRICH
Linia A-B, Araków, Rynek, 37,

S ł y n n e  w  f c w l c o i e  691 8 10

wspaniałe goździki klatowskie
pod względem uprawy i wielkości niezrównane. 
Goździki olbrzymie, 6 sztuk . . złr. 5.50
Wspaniałe pierwszorzędne, 10 sztuk „ 3.—
Wsoaniałe nieprzebierane, lu  „ 1.50
Goździki ogrodowe, 1 0  „ 1. -
Reinontant 10 „ „ 5. —

/ F .  B o r S l k ,  liodowcu goździkćiw, 
w  K J e . t . o w l ę >  (Khittnu, f z e c l i j ' ) .

Spis goździków i roż bezpłatnie.

Kasyno w Dobczycach
nabędzie 1130 2 5

n i  H m t
u ż y w a n y ,  w  d o b ry m  stanie.  

Z g ł o s z e n ia. Kasyno w Dobczycach

Apteka realna
w Krakowie, na Kazimierzu,

jest do sprzedania.
Bliższa wiadomość- u Wgo Dra  

Skakalskiegn w Samborze.1037 7 12

i*k«f prowi/yę ZJJ
w dałe wynagrodzenie dajemy
kaźuumii, kto siipfr-noe zajmować sprzedażą l o ­
s ó w  p r a w n i e  i o * w o i o n y « l r  w‘ myśl 
ustawy o sprzedaży Kstów na raty stosownie do
artykułu XXXI. ustawy z 1883. H a u p t s U Ł d i  
M e c ł i s e ł l s t u U e n - K e s c l s c h M f t  A d l e r

*t; C o . ,  B u d a p e s t .  I04l 2 4

T r z y  p o k o j e
z nyżą, przedpokojem  i kuchnia, na  II 
piętrze, w dom u L. 10 przy ul. S ław ­

kowskiej, od 1 lipca do w ynajęcia.

Prawdziwy amerykański

już otrzymał 1 1 14  3 3

handel Edwarda Fuchsa w Krakowie.
Pomocnik handlowy

z handlu d r o b ia z g o w e g o, t y lk o  fa ­
c h o w ie c  , władający dobrze językiem  
n iem ie ck im , znajdzie n a ty c h m ia s t  

p o sa d ę  w bandlu
Emila Rodakiewicza w Przemyślu.

Fotografia pożądana. 1102  3 3

Praktykant zampejscowy
znajdzie umiuszi-zenio w nowo otworzonym ma­
gazynie papieru, pr/.yborów s kolny^h, kam-ela- 

rvjny.li, oraz artykułów dewot-yjnyeh.

Leopold Buczyńfk> w Tarnowie
obok Kasy oszczędności 1 100 4 4

M i e s z k a n i e
w  o g r o d z i e  N l r z c l e c k i n i ,  w  K r a n ó ­
w i e  s k ł a d a j ą c e  s i ę  r . i i  p  k o i  I k u -  
c l i n t  , na pięirzo, k a ż d e g o  cz .& sit  d o  

w y n a j ę c i a .  1137 2  3

Proszę czyt&ć!
o w <  i r y  z e  1 1  ' . l a k i e  sprze­

daje tiima F r a n e i s z . e k  A l l t i u  w  P o « l -
g o r z u  pod korzystnemi warunkami na spłaty, 
jak również m o s z y i i y  r o l n i e z . e , l o k o  
m o b i l e ,  w a g i ,  m ł y n y ,  m a s z y n y  d o  
b o r o w a i i i i i  : s z y c i a -  ild. również pod kr- 
rżystnemi warunkami. J I i l k ę  I oS<‘i a i l i {  i 
H z i i i c z n e  n a w o z y  z fabryki P y r k o s / . a  
W K a c l h o r z n  sprzedaje i upłnsza .o wczesne 
zamówienia , aby każdy łaskawy odbiorea. mógł 
być obsłużony na czasie. 832 10

Magazyn tovyarów bławatn^/i

Ignacego Suboiwwskisgo w Krakowie
^  poszukuje 1099 3 3

zdolnego pomocnika
obeznanego ze sprzedażą k - o n f e k c i J  

d a m s k i c h -

Dwu majątki do sprzedania:
1) W i e ń ,  w powiecie tarnowskim, około 420 

morgów powierzchni, /, bardzo bogatą Geb. 
pszenną. nad rzeką B ia łą, */, mili od staeyi 
kolejowej, z całym i n w e h ł a r w i e m  ż y w y m  
i m a r t w y m

2 ) V fie S ,  w povvie.-ie przemyskim, około 8'- 
morgów powierzchni , z których połowa zię., 
ornej, dobrej, g, rzystej, pszennej, a połowa .asu 
części) rębnego, częściowo młody, i  i li w e n  ■ 
ln rz<  i m  m a r t w y m .  1083 3 3

Bliższych wyjaśnień udziela lw o u i  k o m i ­
s o w y  i s p e d y c y j n y  w  P r / . e u i y s l u .

W i e l k a  Ś l ą s k a

p l f k a r n i a
zamierza  n r r ą d K l f -  w K r a k o w i e  s p r w ó -
d h t  swego wybornego clileba żytniego i w tym 
celu poszukuje o p U M id i  WC} - / . d o l n e g o , 
mogącego złożyć kaueyę, względnie kupca rze­
telnie się wypłacającego. Zgłoszenia uod H .  IV. 
li, 4 4 !  przyjmuje H a a s c n s t c i n  i i  V o -  
g l e r  (Otto Alaass). W i e d e ń ,  I .  1141 2 2

Wyśmienity kompot

z brusznic karyntyjskich
z dodatkiem 50%  cukru, dający się przechować 
cały rok, służący jako przysmaK ao potraw mię­
snych i eiast, wysyła w 5  kg b e e z a i k f c c h  
opł.ttnie za zaliczką po !K / . i r .  3 0  ent. du 

każdej stacyi pocztowej 532 57 60

Apteka lira E. Kumpfa w Bielaku
(Villach. Karyntya).

Tranu wątroDianego lecznicz.
dostać można po cenach fabrycznych, świeżego 
wprost z Norwegii sprowadzonego, w  p * e r -  
WH/.yni s k ł a d / . i e  a p t e c z n y m  J .  łV I -  
w . m e w « k i e g »  w  K r a k o w i e ,  u l .  S i r a -  

« i o m ,  I , .  7 .  2C8 20 0

I N T c i  s p r z e d a ż
razom lub pojedynczo w s a y s tk ie  e*ę-  
śc l N k ład ow o  przed 4  laty now o n-  

rządzonej g o r z e ln i  r o ln ic z e j .
Bliższej w iadom ości udzieli H . F  

poste restante P ilz n o . 590 10 26

P I W A
z ekstraktu słodowego
używanego z dobrym skutkiem na ka­
szel, o ią z  w  zakalarzi niach płuc i ż o ­
łądka, wyrobu w łasnego, dostać m ożna  
w  a p te c e  K o n s ta n te g o  W is z n ie ­
w s k ie g o  w  K r a k o w ie ,  oraz w  in­

nych aptekach 428 25 o 
C en a  b u t e lk i  BO c e n tó w .

Z drakami Zwitkowej w Krakowie. Papier * fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku, Odpowiedzialny rz$doa drakami A Siyjewski.

17182977


